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SOTET ESE 
Geny ogłoszeń .. 
iza wiersz ml me- 
'trowy przed 1 złoty 
„w tekście - 0 gr., za 
tekstem 40 gr. Oxło 
«zenia. tr belarycz= 
n- 5U prot., a ŚWIĄ- 
te''zne 25 proc. dru» 
Żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszuxujących 
prasy 5 gr. za Wye 
raz, Najmniej 1 3}, 


MORE stka 


Sosnowiec, wtorek 21 marca 1933 roku 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. = 


Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


Nowe prowokacje hitlerowców. 


Rzekomy zamach na Hitlera 


BERLIN, 20. 3. (PAT). Na kon 
ferencji prasowej prezydent policji 
monachijskiej Himuler oświadczył, 
że udało się -€wykryć przygotowywa 
ny na dziś przedpołuaniem zamach 
komunistyczny na osobę kancierza 
Hitlera. Przed kilku dniami policja 
otrzymała ze Szwajcacji informa- 


cje, że komuniści przygotowują za-. 


mach na kanclerza Hitlera oraz na 
szereg osobistości 4 kół rządowych. 

Dzisiaj przed południem publiez 
ność zauważyła samochód, pusiada- 
jący numer berliński. Z samochudu 
tegu wysiadło trzech osobników — 
Osobnicy ci, zbliżywszy się pod pom 
nik Wagnera, ułoży pod nim pa- 
kiet zawierający granaty ręczne i 
amunicję. Zaalarmowana przez pu- 
bliczność policja przybyła niezwłocz 
nie na miejsce. Zamachowcy na wi- 
dok polieji zbiegli. pozostawiając 
-granaty i amunicje pod  pomni- 
kiem. 
Na podstawie zeznań Świadków 
tego- zajścia -palieja: wyraża :przypu 
szczenie, że zamadch miał być wyko» 
nany w chwili, gdy samochód; Wio- 
zący Hitlera przejeżdżać będzie 
przez Prinz - Regenteństrasse. — 
Świadkowie podają, że jeden z za- 
machowców mówil po niemiecku, 
iwaj inni po rosyjsku. 

Prezydent policji zaznaezył da- 
lej, że wszelką próbę: zamachu u- 
BE BOZE TEE T EEA, 


TRZY OSOBY SPŁONĘŁY ŻYW- 
š CEM. 
CZĘSTOCHUWA, 20. 3. (PAT). 
Dziś nad ranem we wsi Koźmin w 
zagrodzie Sojdy wybuchł pożar, któ 
ry wskutek silnego wiatru z. nad- 
zwyczajną Sszybkoscią , rozszerzył 
się na szereg pobliskich zabudowań. 
W ciągu kilkunastu minut 12 za- 
__ gród stanęło w ogniu. Na miejsce po 
żaru przybyły straże ogniowe z po- 
bliskich Rędzin oraz z Uzęstochowy 
W ogniu znalezicno zwęglone 
zwłoki Pawła bubiaka, którego v- 
gień zaskoczył we śnie, 78-letuiej 
Małgorzaty Święcikowej, która po- 
niosła Śmierć podczas ratowania 
swegu dobytku i 75-ietniege Flor ja- 
na Kknysiaka. Pożar powstał praw- 
dopodobnie wskutek podpalenia. 


UDAREMNIONY NAPAD. 


BIAŁA, 20. 3. (PAT). Policja w 
Białej przytrzymała Karola Oleja- 
rza z Białej i Józefa Warzutę ze 
Sineszna w pow. bialskim, ~ czlon- 
ków O. W. P. w czasie, gdy plano- 
wali napad na bóźmcę i szkołę ży: 
dowską w Białej. Przytrzymanych 
odstawiono do sądu okręgowego w 
Wadowicach. : 

OBAWY SOWIECKI6. 

. MOSKWA, 20..3. (PAT). „I[z- 
wiestja”, zamieszczając doniesienia 
śwojego paryskiego korespondenta 
o rozmowach pomiędzy Mac Danal- 
dem, Hitlerem i Mussolinim komen 
tują te 2 konferencje jako zoręani- 
zowanie nowego bloku antysuwitec- 
kigo. ye 


ważą za największe niebezpieczeń- 
stwo dla spokoju i porządku. -- 
Pierwszy strzał, któryby nawet elity 
bił swego eelu, musiałby wywołać 


w Niemezech nieopisany chaos i do 
prowadziłby do największego po- 
gromu, któremu żadne władze pań- 
stwowe nie mogłyby przeszkodzić. 


Przywódca komunistów Thaelimann 


zamordowany przez hitlerowców. 


PARYŻ, 20. 3. (wł.) W Paryżu 
rozeszły się pogłoski, podane zresz- 
tą przez prasę, że b. kandydat na 
prezydenta Rzeszy z ramienia ko- 
munistów, Thaellmann nie zbiegł z 
Niemiec, jak to podawano, lecz zo- 


stał zamordowany przez  hitlerow- 
ców. 

_ Z koszar hitlerowskich w Berli- 
nie wyrzucono ostatnio siedem tru- 
pów. Jednym z zabitych ma być 
Thaellmann. 


Hitlerowcy skatowali na śmierć znanego 


wydawcę 


BERLIN, 20. 8. — Dziś rano 
zmarł w 70 roku życia przewudni- 
czący rady nadzorczej towarzystwa 
Ullsteina, Louis Ulstein. (Wedle 


| Roman 


niezej P, C. K, w 


Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnią 22 marca o godzinie 4 popo- 
łudniu, z domu żałoby przy ul. 3_go Maja Nr, 3a. ; 


KOLEJOWA SFRAŻ POŻARNA SOSNOWIEC PŁN. I POŁUD. 
I OCHOTNICZA STRAŻ OGNIOWA W SOSNOWCU. 


Zatopienie kopalni -- to poważne straty w majątku 


Ulisteina. 


wiadomości zamieszezonych w za- < 


granicznej prasie lewicowej UNH- 
stein został porwany i poraniony 
przez bojówki hitlerowskie). 


EKD 
Ignacy Marszał 


Asesor P, K. P. długoletni pracownik na niwie pożarnictwa, dowódca 

Straży Pożarnej P. K. P. w Sosnowcu, naczelnik 

żarnej w Sosnowcu, instruktor L. O. P. P, komendant drużyny ratow 

Sosnoweu, członek K. P. W. Ogniska w Sosnoweu, 

członek Z. U. K. 

- Po krótkich cierpieniach zmarł w dniu 19_go marea b. r., 
przeżywszy lat 42. 


Ochotn. Straży Po- 


w Sosnowcu. 


narodowym, 
OŚWIADCZENIE WICEMINISTRA DUCHA. 


WARSZAWA, 20. 3. (wł.) W mi 
nisterjum opieki społecznej. u wice 
ministra Ducha odbyła się dziś kon- 
ferencją z przdestawicielami prze- 
mysłowców węglowych. 

Wiceminister Duch oświadczył, 
stanowezo, że rząd na żadną obniż- 
kę płae górniczych się nie zgodzi. 

Projekty zatopienia kopalni, jak 


to np. ma miejsce z kop. Klimon- : 


tów — naraziłyby majątek nars- 
dowy na zbyt wielkie uszczerbki, a- 
by rząd mógł przejść nad tymi pro- 
jektami do porządku dziennego. — 
(Sobotnie oświadczenie min. Habie 
kiego i wczorajsze oświadczenie wi 
ceministra Ducha wpłynęły zasad- 
niezo na zmianę decyzji przemy- 


słowców — o czem piszemy na str. 
4-ej. Przyp. Red.). 


E m m + : k 
Decydująca bitwa 
w woinie chińsko-japońskiei 
JAPOŃCZYCY PRZEKROCZYLI MUR CHIŃSKI.-—CHIŃCZYCY: 
| UCIEKAJĄ W POPŁÓCHU. 


TOKJO, 20. 3. — Dzienniki do- 
noszą, że oddziały japońskie prze- 
szły w nocy na niedzielę po usta- 
wiecznych atakach chińskich na Hsi- 
fengkai Poza mur chiński. 

Przyszło do zaciekłej bitwy, w 
której japończycy odnieśli zwycię- 
stwo. Oprócz tego japończycy zajęli 
miasto Sachae, położone na  połu- 
dniowy - zachód od Hsifengkai. 

Dziennik „Asahi“ donosi, że chiń 
czycy rozpoczęłi paniczny ogólny 


odwrót od wielkiego muru. 

Mianowany przez rząd mandżur-, 
ski gubernator Dżeholu gen. Czang 
hanpenk przybył w sobotę do stoli- 
cy prowincji. 

Naczelny dowódca wojsk japoń- 
skich ogłasza, że kawalerja japoń- 
ska przekroczyła mur chiński w 
ezterech miejscach. Chińczycy sta- 
wiają siłny opór. Straty ich są wiel 
kie. 


mosi miesięcznie 


zł. 2.— 
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«ŚP. WIESŁAW GAWLIKOW- 
FR SKI 


WARSZAWA, 20. 3, Zmam w 
Warszawie wybitny artysta teatru 
narodowego i ekranu Wiesław Ga- 
wlikówski, w 42 roku życia. 

Śp. Wiesław Gawlikowski (priw 
dziwe nazwisko Pacholski): szkwię 
dramatyczną skończył w Warsza 
wie. W roku 1982, po długiej pra- 
cy na prowincji, dostał się do tea- 
rów szyfmanowskieh. 

eena polska traci bardzo wybit 


* nego artystę. 


PROPAGANDA SZTUKI POL- 
SKIEJ ZAGRANICĄ. 
BRATISLAVA, 20. 3. (wł.) W; 
narodówej operze w Bratislavie nd- 
było się uroczyste przedstawienie z 
okazji pierwszego zjazdu prawni- 


> ków państw słowiańskich. Wo tytu- 


łowej roli „Carmen“ wystąpiła go- 


.. ścinnie znakomita polska gwiazda 


operowa Wanda Wermińska. 
Wanda  Wermińska wystąpiła 
również na koncercie muzykr wy- 
łącznie polskiej i na koncercie mu- 
zyki- wszechsłowiańskiej, transmi- 
towanych przez wszystkie radjostar 
cję słowiańskie, ARS E 
Na zakończenie zjazdu odbylo 
się w operze galowe przedstaw:enie 
z Wandą Wermińską na czele z o- 
kazji imienin marszałka Pilsudskis 


go. 
ARESZTOWANIE AWAN- 
TURNIKÓW. 


WARSZAW A, 2v. 3.-(wł.) Popo- 
łudniu młodzież O. .W. P. usiłowas 
ła wywołać awatury przed uniwe. 
sytetem. Policja aresztowała kul» 
kanaście osób. 


STRACENIE ZANGARY, 

NOWY JORK, 20. 3. (wł.) Za- 
machowiec Zangara został dziś stra 
eony na elektrycznym fotelu. 


HITLEROWCY BIJĄ LLLWI. 
NÓW 


KRÓLEWIEU, 2u. 3. (PAT). Jak 
donosi z Tylży „Naujasis Tilzes 
Keleivis“, do sali domu  ludowizu 
w Tylży, w którym ćwiczył btew- 
ski chór, wdarli się szturmowcy u- 
mundurowani, którzy zażądali, aby 
litwini zaśpiewali Lymn „Deuts. 1- 
lańd, Deutschland über alles“. Jo- 
den z litwinów, który nie chciał 
śpiewać, został pobity. Przed wyj- 
ściem jeden z niemców, oświadczył. 
że Niemcy. wkrótce odbiorą litw1- 
nom. Kłajpedę. 


STRAJK, WŁÓKNIARZY. 

ŁÓDŹ, 20. 3. — Z dniem dzisiej- 
szym włókniarze łódzey rozpotzyna 
ją trzeci tydzień strajku. 

Wczoraj odbył się szereg wie- 
ców i masówek robotniczych, . na 
których mimo coraz cięższej sytua- 
cji materjalnej, powzięto rezolucję 
zapowiadające kontynuowanie straj 
ku aż do zwycięstwa. Wiece i ma- 
sówki miały przebieg spokojny. ` 

W Pabjanicach panuje spokój. 

Pogrzeb 5 robotników odbędzie 
się za zezwoleniem starostwa jutro 
rano. 

W szpitalu pabjaniekim przeby- 
wa obecnie 17 rannych, p „lczas roz 
praszania demonstracji komulusty- 
cznej w piątek. 


DALSZA DEFILADA ŚWIADKÓW 


W PROCESIE GORGONOWEJ. 


KRAKÓW, 20. 3. (wł). Opusto- 
szała przez czwartek, piątek, soho- 
tę i niedzielę sala rozpraw w dniu 
dzisiejszym znowu się ożywiła. — 
Zmieniła się również dekoracja s8- 
li. Dziennikarzy osadzono :W ław- 
kach szkolnych, w. dość znaczuem 
oddaleniu od balasek, odgradzają- 
cych salę od podjum. sędziowskiego. 
zniesiono również środkowe wejście 
między %alaskami, przenosząc je 
na bok. Uhodziło tu niewątpliwie są 
dowi, aby uniemożliwić dziennika- 
rzom komunikowanie się z oskarżo- 
ną, 
Przewodniczący udziela głosu  sę- 
dziemu przysięgłemu Krowiekieniu, 
który powstawszy z miejsca, vd- 
czytuje w imieniu lawy list z po- 
dziękówaniem do prezesa za wizję 
lokalną. 

'ŚWIADEK Z KRYMINAŁU. 

* Przewodniezący poleca pozostań 
na sali świadkowi Halembie, zaś 
reszcie Świadków „poleca zatrzymać 
się w poczekalni i czekać swej ko- 
lejności. 

ŚW. HALEMBA. 
mężczyzna szczupły, średniego wzro 
stu, brunet, na polecenie przewodni 
czącego siada, poczem zeznaje aic- 
zaprzysiężony, za zgodą stron. — 
Halmba zeznaje głośno, styl jego 
zdradza jawnę otrzuskanie w sądzie 

Świadek mówi: Wysoki Trybuna- 
le, ze wzgłędu na długi okres czasu 
nie wiem czy będą mógł szezeg” v- 
wo zeznawać, jednak według naj- 
lepszej wiaty, co wiem, będę ZEZNA- 
wał. 

W dalszym ciągu świadek” opó: 
wiada, że w r. 1931, wkońcu wrze 
nia albo z początkiem październi“ 
ka otrzymał lst do skrytki poczte 
wej w Tarnowskich Górach. W H- 
ście tym znalazł banknot 100 złoto- 
wy, oraz pisino, w któreiu zawiado- 
miono go, aby przybył do Lwywf. 
Mając pieniądze na podróż wy je- 
chał do Ewowa i tam dojeżdżając 
do dworca zastosował się do znaków 
określonych. w liście, mianowicie Za 
czął dawać znaki białą SDA, 
Na dworcu stały 

DWIE PANIE, 
które podeszły do mego i zapytały, 
czy jest Halembą. Swiadek potwier 
dził to, a wówczas «we panie zatra 
ły go z sobą do taksówki. 

Stanęli przed wysokim domem, 
gdzie wyszli i udali się na drugie, 
albo na trzecie piętro du pokoju -- 
W pokoju tym poproszono świadka 
siedzieć. 

Te panie — mówi świadek — to 
była pani Gorgonowa i jeszeze je- 
dna pani. P. Gorgouowa zaczęła da 
pytywać się o stosunkach na Śłą- 


sku, odpowiedziałem, że nędza, bic- 
da, potem przeszła do sprawy, ©: 


którą mnie wzywała. Zapytała, czy 
jestem detektywem i czy może Ii- 
czyć na słowo honoru, na dyskrecję. 
Przyrzekłem to i rozpoczęła mówić. 
— Chodzi o to, że mam doprowa- 
dzić jakąś dziewczynkę do stosun= 
ku cielesnego. Na to ja oświadczy- 
łem, że to tak łatwo nie jest, na te 
ona odpów iedziała, że ona się 0 to 
postara i pokazała na teczkę jaką 
miała ze sobą, powiedziała, że ma 


ko. 
Po krótkim ezasie odpowiedzia- 
łem, że nie mogę jej narazie oświad 
czyć, czy się zgadzam. Na to p Gor 
gonowa powiedziała tej drugiej pa 
ni, że musi się postarać o resztę na 
tem pomówiły coś obie panie na u- 
boczu i p. Gorgonewa wyszła. Ja 
zostałem z tą drugą panią i byłem 
z nią razem sam na sam. Ta pani 
podała zakąski i wódeczkę, wieczór 
zaprowadziła mnie do teatru. Z te 
atru poszliśmy. do restauracji, a 
nocnym pociągiem odjechałem do 
AR Gór. 


taki Środek, że panu nie bedzie cięż: 


Przew.: Czy- to p. Gorgonowa 
powiedziała, czy ta da pati o 
tym stosunku? - 

"$w.: Pani' Gotgoniewi. (Należy 
maznaczyć, że świadek stale nazywa 
oskarżoną „Gorgonioówą”). © -* 

Przew.: Jak ona tó powiedziałat 

Św.: Doprowadzić do stosunku 
cielesnego z jakąś dziewczyną, a ja 
powiedziałem jej, czy to będzie tak 
łatwo. Wtedy powiedziała, że ma 
takie środki i pokazuje ręką na tecz 
kę. Przypuszezałem, że ma pikis 
R nasenny. 

'Przew.: Czy nie mówiła, gd zie 
się to ma odbyć? ` N 

Św.: Nie. ~ 
: Przew.: Pan się nie zgodził, miał 
się pan: namyślić? : 

Sw.: Chciałem” jeszcze todnówić 
się z tą drugą. panią, bo p.’ 'Gorgo- 
nowa poleciła jej załatwić resztę. 

«Przew.: «Resztę, bizni wynagro- 
dzenie; nie pan nie RÓW że taka 
rzecz musi kosztować? : 

u Św: O wynagrodzeniu: nie było 
mowy, nie wiem, jak sobie to wyo- 
brażały, bo ja miałem te 100 zł, 
które mi przysłały. Ale Wysoki Try 
banale, nie mogę tege wytłumaczyć 
bo powołuję się na ustawę.  . 
JESTEM ŻONATY CZŁOWIEK 
I NIE MOGĘ WOBEC PUBLICZ 
NOŚCI WYJAWIAĆ DALSZYCH 

"SPRAW. ~ 

Przew.: Mówi pan, że to była pa 
ni Gorgonowa, niech się pan przy- 
patrzy oskarżonej. 

_ Świadek (spogląda na oskarżoną 
poczem mówi): wygląda teraz szczu 
pło bardzo. Ja poznałem tę panią 
z „Detektywa”, bo tam pani Gor- 
gonowa troche tężej wyglądała. — 
Przy konfrontacji u sędziego Śled- 
czego lepiej wyglądała.  ... 
śledczego 


Przew.: U sędziego 
pan jå poznał? GR 
Św.: Poznałem u sędziego Sled- 
czego, a potem na rozprawie, 
„ Przew.: „ile; razy 
„PAN BYŁ KARANY? . 
Na sali poruszenie). | 


Św.: Kilkakrotnie. 
Przew.: Może pan sobię przy - 
pomni. 
` w.: Nie mogę podać wszystkiego 


Przewodniczący kończy na tem 

rzesłuchanie tego oryginalnego 
świadka, poczem przystępuje do 
zadawania pytań obr. Woźniakow- 
ski. Z chwilą, kiedy obrońca przy” 
stępuje do zadawania pytań. świa- 
dek zacina usta, wlaja wzrok w po- 
dłogę i odwraca się od obrońcy. Z 
odpowiedzi świadka widać zaraz, 
że ma on mocne postanowienie boj- 
kotowania pytań obrońcy. 

Obr, Woźniakowski: Jakie pan 
ma studja? 

Św.: Usiem klas. 

Obr.: Osiem klas szkoły powszech 
nej niemieckiej. A. po zakończeniu 
szkoły eo pan robił? 

Św.: (zwracając się do przewod- 
niczącego): Na to pytanie 
PROSZĘ MNIE UWOLNIĆ OD 

ODPOWTEDZI. 

(Na sali poruszenie). 

Przew.: Pan może na to` odpo- 
wiedzieć przecie. ` 

Św. (głosem' przerywanym žė 
wściekłości): ' Uważam, że jestem 
świadkiem i szczegółów z życia nie 
möge obrońcy składać. 

Obr.: Czy służył pan w wojsku? 

Św.: Tak. 

Obr.:'Po wojsku, co pan robił? 

Św.: (z zaciętością w głosie) Nie 
odpowiem. 

Obr.: Wysoki sad jest władny 
po myśli ustawy świadka do zeznań 
zmusić, proszę do świadka zastoso: 
wać rygor odpowiedni. On może 
kpić sobie ze sądu. 

Przew. (do obrońcy): Niech się 
pan pyta dalej. . 

Incydent ten wywołuje na sali 


NIEPRZYJEMNE WRAŻENIE, 
które potęguje się w miarę dalszych 
zeznań. świadka. 
Ę R Gdzie pan służył: po woj- 
sku 
Św.: W policji, pół roku ZE się. 
` Obr.: Za co pana usunięto z pó- 
liej i? 

"Świadek daje odpowiedzi zdu- 
szonym ze wściókłości głosem, to- 
nem krótkim i urywanym: Dyscy- 
plinarnie, uderzyłem człowieka je- 


„dnego. 


Obr.: Po wystąpieniu z polsi 
czem pan się zajmował? 

Św.: Byłem na kolei? 

Obr.: Za eo pana stamtąd nsu- 
nięto? 

Św.: Z powodu choroby. 

Obr.: Pan ma obowiązek. przed 
sądem mówić prawdę. Jak Pan był 
długo na kokif `` 

w.: Trzy lata w Tarnowskich 
Górach. 

Obr.: Kiedy pan otworzył: bi uro 
agenta prywatnego? 

$w.: Ja pracowałem pod War 
szawą, mieszkałem w Tarnowskich 
Górach, prowadziłem sprawy pry- 
walne. 

Obr.: Czy prowadził pan 
KARTOTEKĘ SWOICH SPRAW 
Czy ma pan jakieś ślady w tej kar- 
totece w tej “sprawie? 

Św.: Powinny być dwa listy. — 
Ale od lipca z. r. byłem tylko 5 mi- 
nut w domu. ŻORA 

„Obr.: To niedużo. (Na sali we- 
sołość). Za co pan teraz siedzi? 

Św.: To należy do śledztwa. 

Obr.: Czy nie szpiegustwo przy 
padkiem? 

Sw.: (gwałtownie): Podejrzany 
o szpiegostwo. ` 

Obr.: Czy pan był karany za 
wymuszanie pieniędzy: pogróżkamił 

Św.: To jest w aktach (a po 
thwili dodaje ponuro): Byłetn: ' 

Obr.: Raz, czy więcej razy 

Sw.: Nie pamiętam. ` A 
'Przew.: Powiedział pan“ „kilka 
krotnie“. 

Obr.: (do trybunału): Pori eważ 
to jest rzecz ważna, proszę o odczy 
tanie z dktów. 

ILE RAZY ŚWIADEK BYŁ 

KARANY? 

Przew.: Odezytam to po prze- 
sł łuchaniu świadka. 

` Obr.: A teraz może pan szcze- 
rze i otwarcie powie, widzi pan, 
jest tutaj Jezus na krzyżu, sprawa 
jest ważna. Kto pana namawiał, że 
by zeznawać tak i pana do tych ze- 
znań skłaniał? 

w.: (dobitnie) Obowiązek. 

` Obr.: Żeś pan nie był we Iwo- 
wie, na to rzekome wezwanie p. 
Gorgonowej, to wiadome. 

Przew. (do obrońcy): Tego nie 
można mówić. 

Obr.: Zasłania się pan  tajemni- 
cą świadka, ale niema tajemnicy 
świadka według ustawy. W sledz- 
twie pan zeznawał, że pana usiło- 
wała nakłonić do stosunka ta „hion 
dyna śliczna, a pan powiedział, że 
nie chee, a dziś pan mówi, że pan 
miał stosunek i nie chce powiedzieć 
z którą. (Do trybunału): Proszę 0 
odczytanie zeznań świadka, str. 382. 

Sędzia Ostręga odczytuje zezna 
nia świadka, złóżońe w śledztwie 0 
liście i pierwszem poznaniu się z 
jakąś panią i-osk. Gorgonową oraz 
o pobycie z niemi w pewnej kanne 
nicy we Lwowie, przyczem Zezna- 
nia kończą się zwrotem: „Robiły 


-pa mnie Wrażenie prostytutek, lecz 


ja nie chciałem mieć z niemi stosun 
ku'. 

Następnie przewodniczący odczy 
uje z aktów 

KARTĘ KARNĄ ŚWIADKA, 
z której wynika. że świadek był 'ka- 
rany w r. 1916 za zniewoleńie w 
Bytomiu więzieniem, w r. 1929 „Ww 


moca Górach za wk 


kradzieży: grzywną 580 zł. i 50 dni 


„więzienia, w r. 1830. w. Tarnowskich 
„Górach 2 miesiące więzienia za 0- 


szustwo, w r. 1831 w. Tarnowskich 


Górach za oszustwo 2 tygodnie wię- 


zienia, za nieprawne wykonywanie 
zawodu detektywa. . 

Na polecenie przewodniczącego 
świadek o tak czarnej przeszłości o-< 
puszcza salę, kłaniając się dwukrot 
nie Trybunałowi, poczem przewod- 
niezący poleca wprowadzić następ- 
nego świadka, 

BEKEERÓWNA. 

Przewodniczący: Pani służyła u 
pani Gorgonowej? . 

Św.: Tak jest. 

Przew.: W jakim czasie? . 

Św.: Przyszłam w kwietniu, odę 
szłam w. sierpniu 1931 r, =- 

Przew.: Czy wtedy były. dobre 
słósunkił i 4 

Św.: “Początkowo: nie. słyszałam 
żadnych kłótni, potem dopiero za- 
częły się. kłótnie. ŁJ4 

Przew.: Niech pani opowie ja- 
kąś scenę? Czy pani była Świadkiem 
jakiejś awantury? 

Św.: Raz z powodu biura. Pan- 
na Irena zadzwoniła i pan Zaremba 
telefonicznie rozmawiał z nią. W te- 
dy p. GGorgonowa zuczęła wyzywać 
Zarembę, zaczęła przeklinać. P. Za- 
remba uderzył wtedy p. Gorgono- 
wą w twarż. 

Przew.: W czyjej to było. obee- 
ności? 

Św.: W obócności Lusi i mnie. 

Przew.: „ Drugi raz, było Go jesz- 
cze? r 

Św.: W lecie raz znowu przez p. 
Górgonową: zaczęła się A = 
P. Gorgonowa mówia, 

ŻE” WSZYSTKICH WYMOR: | i 

DUJE. 
Wtedy p. dyrektor‘ powiedział, że 
dzieci pojadą do” Rymanowa. 

"Przew.: Jakież były przyczyny 
tych awantur? ~ 

Św.: Były różne przyczyny. — 
Czasem chodziło o lepsze jedzenie, 
Wogóle panna Lusia nie miała, co 
się jej należy. 

Przew.: Czy pani wie coś o li- 
stach, które P- Gorgonówa dosia- 
wała? 

Św.: Tak, wręczyłam raz list p. 
dyrektorowi, bo mnie prosił o to że 
gdyby nadszedł list, żeby mu go 0d 

ać 

Przew.: Co powiedziała na to p 
Gorgonowa? i 

Sw.: Pani Gorgonowa zrobiła a- 
wanturę;' wykrzykiwała, że mnie za 
bije razem z Lusią i ja wedy ode 
jechałam. 

Prok. Szypuła: Ile p. Gorgono: 
wa dostawała w ostatnich czasu a 
EEE od p. Zaremby: 'tygodnio- 


Św.: 120 zlotych. 

Prok.: Co pani Gorgonowa za te 
kupowała?: 

Św.: Nie wiem. co kupowała. 

Prok.: Czy pieniądze szły na go 
spodarstwo? A 

Św.: Na gospodarstwo: trochę, a 
resztę p. Gorgonowa używała dla 
siebie. ; SE 

Prok.: Czy jak goście przy jeż- 
dżali, to obiady były lepsze? - 

Św. Tak jest. 

Prok.: Wróćmy do wizyty p. 
Appla. Czy po wyjściu z jadalni po 
szli a PSY do pokoju Lusi? ż 

: Szli jak na klatkę schodo- 


* Prok.: Czy długo‘ tam bylit 

'Św.: Nie wiem. 

Prók.: Czy p. Gorgonowa odgra 
żała się Lusi, że ją zabije, ponieważ 
psuje jej życie? 

Św.: O tem nie słyszałam. Powie 
działa: Tę wstrętną maipe muszę 
sprzątnąć”. 


wą 


„Nr_80. 


Groźne marnotrawstwo. 


Wypadki przy pracy pochłaniają 92 tysiące vfiari 88 milj. zł.roczn'e 


-Ilość ofiar pracy zawodowej jest 
olbrzymia. 'lysiące trupów, dziesią- 
tki tysięcy inwalidów * i miljony 
ezasowo niezdolnych do pracy. Mar- 
notrawstwo życia iudzkiego, sił i 
zdrowia pracowników,  marnotraw 
Stwo majątku spoiecznego, wydat 


kowanego na leczenie i utrzymanie 


inwalidów pracy, rodzin po zabi- 
tych jest zastraszające. 

Nie posiadamy dokładnej sta- 
tystyki uieszczęśiiwych wypadków 
w Polsce wśród roboiników, nie re- 
jestruje się szeregu drobnych ska 
leczeń, obrażeń, które nie wywułują 
dłuższej niezdolności do pracy. 
Brak jest wyodrębnionej statystyki 
wśród iułodzieży. A jednak nawet 
ta niezbyt dokładna sfatystyku wy- 
kazuje, że każdego dnia róboczego 
zdarza się ponad 300 wypadków 
przy pracy, że w ciągu 1930 r. zyło- 
szono do zakładów ubezpieczenia 
przeszło 92.000 wypadków, w tem 
Żyórą 1000 wypadków śmiertelnych, 
a około 20.000 ciężkich. W 193V r. 
wypłacono na renty i lecznictwo z 
powodu wypadków przy pracy 36 
1 pół miljona złotych, w r. 1931 —. 
przeszio 58 milj. zł. 

Jeśli zaś chodzi O wypadki nie- 
szezęsliwe wsród młodziezy prau- 
Jącej, to dla przykladu zacytować 
mozua, że w Warszawie w 1930 r. 
bylo 18U zarejestrowanych wypad? 
kow, w tem 5 smiertelne i 47 ctęż- 
szych (3U proc.). Na 100 zatrudnio- 
nych w 1980 r. cniepców w War- 
Szawie ulegio wypadkowi 3,7; na 
100 dziewcząt — 1,2; na LUU doro- 
siych robotników — 4,8. 

Zważawszy, ze w zasadzie mło- 
dociany pracuwink nie ma, czy nie 
powinien mieć do czynienia 4 pra- 
cą bardziej uiebezpieczną, liczba nie 
szczęśliwych wypadków wśród mio- 
dzieży jest bardzo duża. Świad :zy 
Ona WyilnOWIIŁ, Ze puza Inne przy 
cZynuiui, duzą rolę vdgrywa brak 
Oupuwieuniegu przygowwania do 
pracy przy maszynie, dostatecznej 
oceny nieuezpieczenstwa pracy za- 
WOJU wej. 

Naturuinie, że szereg wypadków 
wynika Z iiedostatecznego zabezpie 
czema maszyn. Przyczyną wypad- 
ków jest również często zbytnis zinę 
czenie robotnika, niezdolnego do 
Skupienia uwagi, oraz wpayw ogól 
nych Warunków pracy w  dansm 
przedsiębiorstwie. 

Istuieje jednak szereg maszyn, 
przy klórycn uie da się zastosować 
caikowitej ochrony. Otlrona częste 
przeszkaazą rovouukowi, który ją 
Ousuwa podczas pracy, To też nie 
ulega Wątpliwości, że szereg wypad 
(ków powstaje wskutek - lexceważe- 
nią lub braku dostatecznej Ocelry 
niebezpieczenstwa ze stromy rouvi- 
nika, który odejmuje np. pas lub 
Częsci maszyny w Czasie ruchu. Ta- 
kie postępowanie robotnika wply - 
Wa decyuująco na zwiększenie Lię 
liczby nieszczęśliwych wypadków 
przy pracy, 

Niestety, nie zajęto się u nas do: 
tychczas tą sprawą. Szkolnictwo na 
sze zarówno powszechne, jak i za- 
wodowe, nie podjęło zadania przy- 
gotowania młodziezy do pracy za- 
robkowej pod kątem widzenia bez- 
pieczeństwa pracy. Nie istnieje u 
nas dotychczas nauka o unikaniu 
wypadków przy pracy. A tymcza- 
sem zagranicą nauka ta zrobiła już 
duże postępy. 

Najciekawiej rozwiązało sprawę 
walki o bezpieczeństwo pracy szkol 
nietwo Stanów Zjednoczonych i Ka 
nady. Ameryka wychodzi z założe: 
, nia, że dla bezpieczeństwa pracy 
nie wystarczy zabezpieczyć maszy- 
ny, nie wystarczy również przy- 
zwyczaić robotnika do umiejętnego 
posługiwania się zastosowanemi już 


zabezpieczeniami. Nie uchroni go 
też przed wypadkiem specjalne wy 
ostrzenie jego uwagi w kierunku 
poszczególnych _ niebezpieczeństw 
pracy zawodowej. Koniecznem jest 
natomiast wytworzenie w robotni- 
ku odpowiedniego nastawienia psy- 
chicznego, które decyduje o jege 
sposobie zachowania się podezas pre 
cy, jak i w życiu codziennem. 

Wyrabianie takich cech psychicz 
nych należy rozpocząć od dziecka. 
Człowiek dorosły, jak stwierdzają 
kierownicy wielkich fabryk amery- 
kańskich, nawet jeśli wyuczy się 
zasad bezpieczeństwa, z trudem za- 
stosuje je w praktyce, musi się bo 
wiem wyrzec dla nich szeregu, od 
lat już nabytych przyzwyczajeń. — 
To też podstawą powszechnej nau. 
ki bezpieczeństwa w Ameryce jest 
szkoła początkowa. Nauka ta ma 
na celu wytworzenie odpowiedniej 
opinji publicznej o konieczności sta 
lego unikania wypadków, gdyż jak 
twierdzą badacze, obojętność ludno- 
Ści jest, w zakresie bezpieczeństwa, 
jedną z przeszkód trudnych do opa- 
nowania. 

W Ameryce stworzono całą filo- 
zofję bezpieczeństwa. W wychowa- 
niu dziecka zwrócono uwagę, by wy 
robić w niem zmysł przedsiębiorczo 
Ści, nie wychowywać jednostek bo- 
jących się niebezpieczeństwa, ale 
wyuczyć dziecko unikania niepotrze 


bnego ryzyka, wyrabiać w niem wo. 
lę, rozwijać poczucie społeczne. 
Nauka bezpieczeństwa pracy 
jest równocześnie nauką bezpieczeń 
stwa publicznego. Prowadzi się ją 
systematycznie w szkołach pow- 
szechnych, czy to w formie odręb- 
nego przedmiotu, czy też na innych 
lekcjach. A więc up. na lekcji ję- 


zyka omawia się wypadki, jakie zda: 


rzyły się w danej miejscowości, na 
lekcjach matematyki przerabia się 
je wytrowo. Naukę uzupełnia orga 
nizacją bezpieczeństwa w szkołach. 
Brygady, rady bezpieczeństwa z 
posród uczniów,  zaprawiają mło- 
dzież do czynnego udziału w tych 
zagadnieniach, przyzwyczajają da 
ochraniania młodszych dzieci, wyra 
biają w silnym stopniu instynkt spi 
łeczny. 

Organizacje młodzieży odbywa- 
ją sądy nad kolegami, którzy lekko 
myślnie ulegli wypadkowi, radzą 
nad zwiększeniem bezpieczeństwa 
otoczenia, współpracują w tym za 
kresie z policją i władzami gminne- 
mi 


. Czas, żeby i polskie szkolnictwo 
powszechne i zawodowe zajęło się 
zagadnieniem bezpieczeństwa pra- 
cy. 

Lekceważenie życia ludzkiego 
jest wielkim błędem współczesnego 
przemysłu. 

J. M. 


Amerykabez pieniedzy 


PARADOKSY BOGACTWA. — ORGJA SPEKULACJI. — DZIESTĘCIO. 
DOLAROWA POŻYCZKA DLA GUBERNATORA STANU. > 


(Korespondencja własna.) 


New-York, w marcu. 


Dopiero teraz, kiedy panika powoli 
zaczyna mijać i banki podjęły na nowe 
swe €zynności, można dokładnie zdać 
sobie sprawę œ napięcia wydarzeń, 
mknących z zawrotną szybkością w 
iście amerykańskiem tempie, a które 
w ciągu jednej nocy uczyniły Stany 
Zjednoczone krajem bez pieniędzy. 
Ściśle mówiąc — pieniądze były, ule 
zamknięcie banków „zamroziło* cały 
obieg pieniężny, który w Stanach opar- 
ty jest wyłącznie na czekach. Tak więc 
przez jedną dobę amerykanie byli do- 
słownie ogołoceni u gotówki. 

Zaczęło się to zaraz po zamknięciu 
fabryk Forda i panika ogarneła prze- 
dewszystkiem jedną z najpoważniej- 
sych dziedzin rolnietwa amerykań- 
skiego: handel surową bawełną. Kursy 
zaczęły skakać odrazu z szaloną szyb- 
kością, a panika szeniona w związku 
z pogłeskami o projektowanem przez 
Roosevelta moratorjum bankowem i 
zamknięciu wszystkich giełd  towaro- 
wych, dopingowała spekulacje bawel- 
nianą. Nastrój paniki dosięgnął szcuy- 
tu w ciagu następnych paru dni, gdy 
kursy zaczęły skakać już nie po kilka- 
dziesiąt lecz po paręset na dobę. Zam- 
knięcie banków unieruchomiło w por- 
tach bawełnianych w Nowym Orleanie 
i kilku innych olbrzymie transperty 
surowej bawełny, gdyż żaden agent nie 
cheiał wyładować okrętów, ponieważ 
nie był w możności sfinansować tych 
wielkich ładunków, Jednocześnie nzu- 
cili się do spekulacji bawełną przędzal- 
niey w obawie, iż w razie dłuższego 
okresu trwania „świąt gieldowych“ nie 
będą w możności ustalić żadnych ofi. 
cjalnych cen surowej bawełny, a w ra- 
zie przedłużenia się moratorjum ban- 
kowego i ewentualnego spadku dolara 
będą mogli tylko przez ucieczkę od pie 
niądza do towaru zredukować ewen- 
tualne swe straty. Zakupy te w ciagu 
jednego dnia osiągnęły olbrzymią cy: 
fre 100.000 bel, t. j. prawie 2 razy tyte, 
ile wynosi roczne zapotrzebowanie ca- 
lego polskiego preemysłu bawełnianego 
Kursy gnane do góry nie zatrzymały 


się nawet po ogłoszeniu moratorjum 
bankowego, gdyż tranzakcj zawierane 
z charakterystyczną klaueulą: „Termin 


.— po otwarciu banków”. 


Dziwnie naprawdę kształtowało się 
życie przeciętnego amerykanina w 
okresie tych kilkunastu dni, pełnych 
nerwowego napięcia 1 niespokojnego 
wyczekiwania. Drobny pieniądz, który 
doskonale aastępuje w Ameryce czek, 
znikł zupełnie z obiegu. Za żadną cenę 
nie można było zamienić banknotu dola 


rowego a nikt przecież nie był zaopa- ` 


trzony w większą iłość gotówki, skora 
wszystko opiera się na czekach. Co- 
dzienne życie przestawiło się wyłącunie 
na drobne pożyczki, ua drobny kredyt. 
udzielany wszystkim przez wszystkich. 
Nawet hotele i restauracje, nawet te- 
atry przejmowały. drobne czeki. Praw- 
dziwa inflacja pomocniczego pieniadza 
rozszałała w Ameryce w ciągu kilku- 
nastu godzin. Olbrzymia ilość firm pa- 
prostu na swych blankietach wysta- 
wiała czeki na drobne sumy, które 
puszo:ane były w obieg i przyjmowane 
nawet za gazetę ezy uudełko zapałek. 


Policjanci, nauczyciele, straż ognio- 
wa — wszystko to pnzyjmowało bony, 
wydawane przez miasta, przez przed- 
siębiorstwa prywatne, przez drobne na 
wet sklepiki. Jedna z fabryk chemicz- 
nych wybiła monety z magnczji po 
26 cnt. Najdotkliwiej odczuli tę sytu- 
ację amerykanie znajdujący się w no- 
dróży. W każdym mieście były olbrzy- 
mie ilości osób nawet zamożnych. któ. 
re musłały pożyczać sobie po parę do- 
larów. Zamknięcie banków w stanie 
Michigan spadło tak nieoczekiwanie na 
ludzi, iż były gubernator stanu, Brack. 
ner, zmuszony był pożyczyć sobie od 
jednego ee swych przyjaciół 10 dola, 
rów. 

W tych dniach. pełnych grozy ame- 
rykanie wykazali dużo zimnej krwi i 
solidarności społecznej. Zdrowy in. 
siynkt organizacyjny społeczeństwa od- 
niósł przecież owyciestwo nad nastra. 
jem paniki, dokumentując dużą odpor- 
ność w ezasie ciężkiej próby. 

K, M. 


Su 3, 
a c 


ZE wspomnień historycznych, 
Z CZAREK 


Jak gen. Lafayette 


uczcił Kaz, Pułaskiego ? 


Mija właśnie 108 lat od tej namięt, 
nej chwili, kiedy Stany Zjednoczone 
składały hołd dziękczynny znakomite. 
mu bojownikowi swobody, jednemu z 
twórców wolności amerykańskiej, przy 
jacielowi Waszyngtona, synowi uwiel, 
bianej Francji — generałowi Lafayette, 

Było to w mareu 1825 r. kiedy 
Lafayette przybywał do Ameryki. Sta. 
tek jego lądował obok miasta Savan- 
nah, w stanie Georgja. Z miastem tem 
łączyły go wspomnienia młodości, 
wspomnienia śmiertelnych walk z potęż 
ną Anglją o wywalczenie wolności dla 
budzącego się do życia narodu amery- 
kańskiego. U murów tego miasta, bro- 
nionego przez trudnę do zdobycia redu 
ty angielskie, poleglo dwuch towarzy- 
szów broni Lafayette'a, dwuch znakomi 
tych wodzów bohaterskiej Ameryki: 
jednym był gen. Greene (zwierzchnik i 
przyjaciel Kościuszki), drugim był bo- 
hater dwuch narodów - Kazimierz Pu. 
laski. 

I nie było to może ślepem zrządze- 
niem losu, że przybywając do Ameryki 
Lafayette odwiedził przedewszystkiem 
miasto Savannah i grobowce tych 
dwuch bohaterów i tem stwierdził 
łączność niezmienną ideałów francu. 
skich i polskich z ideami nowego świa 
ta. Tak też zrozumiała to Ameryka, któ 
ra w owych pamiętnych chwilach uczel 
ła zarówno żyjącego Lafayette'a, jak i 
poległego w r. 1778 za wolność narodv 
amerykańskiego Pułaskiego. 

Głównym momentem tych uroczysto 
ści, które trwały w Savannah od 19 do 
21 marca 1825 r. było położenie kamie- 
nia węgielnege pod dwa pomniki dla 
generałów Greena i Kazimierza Pula- 
skicgo. Wzruszające były uroczystości 
zwłaszcza ku czei naszego bohatera, 
Miejsce, na którem miał stanąć pomnik 
Pułaskiego 500 dzieci amerykańskich 
obsypało kwieciem, w licznych przemó 
wieniach podniesiono zasługi Pnlaskie 
go, którego nawet sam Lafayette na. 
zwał jednym z najprzedniejszych me- 
żów, którymi Polska słusznie się chlubi, 

To poświęcenie kamienia węgielnego 
pod pomnik Pułaskiego, którego budo 
wa ukończoną została dopiero w r. 
1853, było niezapomnianą manifestacją 
uczuć wdzięczności Ameryki wobec 
Polski. 


ER » .e 

Kto wygrał na lotecji? 

10.000 zł. na n-ry: 21907 48272 112497 
132928. 

5.000 zł. na n-ry: 7689 84457 92956 
184999-+ 

2.000 zł. na n_ry: 13382 17588 32061 
48133 52658 70516 84424 97997 104093 -105345 
109471 106328 114828 1151388 116123 124210 
134588. 

1.000 zł. na wry: 5057+ 12101 12127 
12611 23527  28851-|- 28808 29381 34422 
36629 39528 47040 53039 65554+ 65789- 
66137 68066 69378 77322 79002 80201-+ 81980 
85847 88323 90666 90904 96070 110123 118110 
120216 123345 125047 125094 1251024 129224 
131295 136785 141917 148146 143587 
141917 148146 143587 147781, j 

Numery oznaczone +- wygrywają 
premję. 

REDUKCJA PENSYJ DYREK- 
TORSKICH. 

Śmiałe retormy w Austrji. 

WIEDEŃ, 20. 8. — Dwudniowe 
posiedzenie rady ministrów zakoń- 
czyło się wczoraj o północy uchwa- 
leniem rozporządzenia w. sprawie 
reformy banków  austrjsdkich. — 
Celem obniżenia kosztów admini- 
stracyjnych banków unieważnia 
rozporządzenie wszystkie umowy z 
dyrektorami banków. Zakazuje wy 
płacania tantjem i ustala maksy- 
malne pensje oraz emerytury. 

Ma być także zniesiona umowa. 
zbiorowa z pracownikami banku i 
obniżone pensje oraz emerytury u- 
rzędników bankowych odpowiednia 
do dzisiejszych stosunków gospo- 
darczych. 

Druga część rozporządzenia zaj. 
muje się sprawą potanienia kredy- 
tów przemysłowych i rolnych. 
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Radaziazducofneła 15proc.obniżke 


płac w górnictwie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Dzisiejsza konterencja w ministerjum opieki społecznej 


Świał robotniezy w Zagłębiu Dą 
browskiem i wszyscy ci, którzy in- 
teresowali się sprawą projektuwa- 
nej 15 proc. obniżka płac w górnie- 
twie Zagłębia Dabrowskiego — za- 
skoczeni wezoraj  .«.ali miespodzie 
waną decyzją rady zjazdu, która 
cofnęła swe obniżkowe Żądania i 
pozostawiła piace górnicze w do- 
tychezasowej wysokości. 

Wczoraj okoio godz. 9 rano in- 
spektor pracy poinformowany zo- 
stał, że rada zjazdu zbierze się na 
specjalnełu posiedzeniu, aby ori- 
wić taktykę działania, w związku ž 
mającą się odbyć konferencją w 
miiusterjum opieki społecznej. 

Posiedzenie rady zjazdu rozpo- 
częło się o godz. 10 rano i trwalo 
dwie godziny. O godz. 12.30 pepeł. 
przewodniczący rady zjazdu  iyr. 
Bayer zakomunikował inspektoro- 
wi pracy, że rada zjazdu na pesie- 
dzeniu postanowiła t€ofnąć żądanie 
15 proc. obniżki płae i pozostawić 
place na kopalniach zagłębiowskich 
w dotychezasowej wysokości. Je- 
dnocześnie dyr. Bayer oświadczył, 
że dziś na wszystkich kopalniach 
wywieszone będą zuwiadomienia 0 
cofnięciu obniżki płac. 

Po otrzymaniu tej wiadomośsi 


ZJ: ARE O SANEL OE te. 


NA "REG 
U progu walendarzowej 
wiosny. 


Nikt chyba nie zaprzeczy, że wiosna 
jest najpiękniejszym okresem roku. Już 
na widok pierwszych pączków na drze- 
wach serce bije żywicj, a gdy już eala 
przyroda się zazieleni czujemy się zdro 
wsi, wesełsi i jakaś dziwna moc wstępu 
je w człouki nasze. 

Niestety wiosna kalendarzowa „która 
rozpoczyna się z dniem Ż1 marca nie 
jest prawdziwą wiosną i nie daje nam 
jeszcze tej prawdziwej radości, jaką każ 
dy odczuwa na widok wiosennego rez- 
kwitu w naturze. Dzień 21 marca rozpo 
czyna conajwyżej okres t. zw. „przed, 
wlośnia”, trwający mniejwięcej do pełó 
wy kwietnia. 

W tym okresie budzą się pierwsze 
źdźbia trawy, zakwitają te drzewa, któ 
rych kwiaty rozwijają się wcześniej, niż 
liście. Kwitną wiec leszczyny, czarne ol 
sze „osiki ita. a z kwiatów pojawiają się 
Gnieżyczka, biały zawilec, żółty jaskier, 
podbiał i inne .Rzecz jasna, że nie dzie 
je się to równocześnie na obszarze calej 
Polski, Kraj nasz jest tak wielki, że w 
jednych okolicach zwłaszcza na polud- 
niu, zauważyć można te objawy wiosny 
wcześniej, w innych zaś, naprzykład na 
Pomorzu i Wileńszczyźnie — później. 

Wszędzie jednak w drugiej połowie 
marca mile dają się odczuć pierwsze cie 
plejsze promienie słońca, które topią'po 
zostałe jeszeze na wzgórzach śniegi i 
poczynają drogi osuszać z błota. Niebo 
przybiera coraz jaśniejszy kolor turku 
sowy, ptaki zaczynają coraz głośniej 
awiorgotać, a chociaż trafiają się jesz 
cze dni ponure, słotne lab śnieżne, to je 
dnak każdy znosi je cierpliwie, radująe 
się już pierw5zemi objawami zbliżającej 
się wiosny. 

Kiedy w połowie kwietnia minie 0. 
kres „przedwieśnia”, następuje t. zw. 
„płerwiośnie”, trwające do pierwszych 
dni maja. Jest to okres kwitnienia tych 
drzew i krzewów, których kwiaty rozwi 
jaja sie rówTocześnie z rozwojem pierw 
szych liśei. Dopiero jako trzeci okres 
przychodzi właściwa wiesna, która trwa 


przez mai i czerwiec. Wiosna zaczyna 
się zakwitaniem tych drzew, których 


kwiaty ukazują się dopiero po rozwoju 
pierwszych liśei a kończy się zakwita_ 
niem zbóż. Ta właściwa wiosna fest 0- 
kresem n»ipiękniejszym, ehociażby dla 
tego, że daje nam uroczą świeżość natu- 
ry. 


została odwołana. 


inspektor pracy Inż. Federowicz po 
łączył się natychmiast telefonicznie 
z ministerjum opieki społecznej w 
Warszawie i zakomunikował głów- 
nemu inspekorowi pracy inż. Kio- 
ttowi decyzję rady zjazdu, wobec 
czego konferencja, która miała się 
odbyć dziś w Warszawie, przy u- 
działe przemysłoweów i przedstawi 
cieli związków robotniczych, zosta- 
ła odwołana. 


* Ostatnia decyzja rady zjazdu 
nastąpiła na skutek nieustępliwe:c 
stanowiska rządu, co znalazło na- 
wet dobitny wyraz w oświadczeniu 
ministra Hubickiego złożonem de- 
legacji wszystkich związków zawo 


dowych górniczych. W oświadcete- 
niu tem, jak to już donosiliśmy w 
niedzielę, minister Hubicki stwier- 
dził, że rząd do żadnych  obnirek 
płac w przemyśle węglowym nie 
dopuści. 


Jak się dowiadujemy wczoraj W 


nocy wyjechał do Warszawy do 
ministerjum opieki społecznej iu 
spektor pracy w Sosnowcu, inż. fe 
derowiez. 

Wyjazd inspektora Federowi- 
cza związany jest z wieloma kwe- 
stjami w przemyśle . węglowym, 
zwłaszcza zaś ze sprawą unierucho 
mienia, czy zatopienia kopalni „Kli 
montów“ i „Mortimer“, 


Rozpaczliwa sytuacja 
w Klimontowie. 


NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ STRAJKUJĄCYCH. — WSZY 
SCY Z POMOCĄ GŁODUJĄCYM ROBOTNIKOM. 


Sytuacja na kopalni „Klimon- 
tów“ nie uległa zmianie. 

Robotnicy w dalszym ciągu po: 
zostają na dole kopalni. Wezoraj 
rano strajkujący ponownie przerwa 
li kontakt z powierzchnią, nie od- 
powiadając na wezwania dzwonka 
telefonicznego. 

Rodziny strajkujących oblegają 
bezustannie kopalnię, niepokojące się 
o los swych najbliższych, którzy 6d 
tygodnia przebywają w strasznye 
warunkach pod ziemią. SR: 

W ub. niedzielę do Klimontowa 
przybyło dwuch księży: proboszcz 
z Zagórza ks. St. Senko i ks. Krzy- 
żanowski z Porąbki. 

Kapłani chcieli zjechać na dół 
kopalni, jednakże wobec kategory- 
cznej odmowy zarządu kopalni, z 
zamiaru tego musieli zrezygnować. 

Wczoraj w Zagórzu z inicjatywy 
ks. Senki odbyło się w kościele na- 
bożeństwo na intencję strajkują- 
cych w „Klimontowie* górników. 

W czasie nabożeństwa doszło w 
świątyni do dramatycznych scen.— 
Siedem kobiet z pośród zalegają- 
cego kościół tłumu — zemdiało. 

W kościele powstało zamieszanie. 
Wezwany został lekarz, który zile- 
nerwowanym kobietom udzielił pe- 
mocy. i 

Ofiary dla strajkujących i ich 


rodzin płyną z całego Zagłębia. Sy- 
tuacja materjalna rodzin górn'ków 
w Klimontowie — jest istotnie roz 
paczliwa. 


Zrozpaczone kobiety udały się 
wczoraj pod mieszkanie dwuch dy- 
rektorów tow. s?snowieckiego w 
Zagórzu pp. Malpłat i Gadomskie- 
go. 

Kobiety demonstrowały przed 
domami, domagając się rozmowy z 
dyrektorami. 


NA ZNAK SOLIDARNOŚCI 
Z ROBOTNIKAMI KLIMONTO- 


W dniu wczorajszym na kilku 
kopalniach w Zagłębiu  wybueił 
strajk robotników. 
ma znak solidarności z robotnika- 
mi w „Kłimontewie* i na „Morti- 
merze', 

Na kopalni „Czeladź* zjechało 
na dół 695 robotników, którzy po- 
rzucili pracę i rozpoczęli strajk. — 
Porzuciłe rówzież pracę 96 robotni 
ków, zatrudnionych na powierzch- 
ni. 

Na kopalni „Saturn“ część robot 
ników zastrajkowała. 

Na kopalni w Kazimierzu, na- 
leżącej do warszawskiego towarzy- 
stwa zastrajkowało na dole koPalni 
około 409 robotników. 


Pracownicy przemysłowi w trosce o byt 


W ub. niedzielę odbyło się ple- 
narne posiedz. zarządu główneg» 
i przedstawiceli oddziałów polskie- 
go związku zawodowego pracowui- 
ków przemysłowych i handlowych 
w Sosnowcu, na którem poza bisżą- 
cemi sprawami zastanawiano . się 
nad poważną sytuacją, wytworzoną 
w górnictwie. Prawie wszyscy pra 
cowniecy otrzymali wymówienia, 
które kończą się cześciowo z upły- 
wem bieżącego miesiąca, a zarzady 
kopalni nie wysunęły dotąd nowych 
warunków, tak, że niepewność ju- 
tra daje się dotkliwie we znaki. 

Poza tem zamierzone unierueno 
mienie w Zagłębiu  Dąbrowskiera, 
jak również zagrożenie istnienia ko 


palni w Zagłębiu Krakowskiem z. 
powodu zmniejszenia dostaw rzącdo 


wych, wywołały zrozumiałe zardo 
pokojenie wśród szerokich warstw 
pracowniczych. 

W związku z tem postanowiono 
wysłać delegację do ministerjum e- 
pieki społecznej. która przedstawi- 
łaby grozę położenia i starała się 


złagodzić skutki tych zarządzeń 

Również omawiano szeroko sprą 
wę głosowania w sejmie posłów pra 
cowniczych nad nowelą do ustawy 
o czasie pracy i urlopach. 

Następnie zebrani postanowili 
przyjść z wydatną pomocą maier- 
jala górnikom kop. „Klimontów 
i „Mortimer“, którzy w tak bohater 
ski sposób bronią warsztatów pra- 
cy przed ich zniszezeniem. 


Wreszcie została powołana do 
życia sekcja technologiczna, która 
ma na celu skupienie  wszystk'ch 
pracowników technicznych, główme 
inżynierów górniezych i hutniczych, 
dotąd stroniących od organizacji za 
wodowej. 


Pewnym siebie ezuje się każdy, jeże 
li jest przekonany, że oddech jego nie 
posiada zapachu przykrego dla otocze 
nia. Pielęgnowanie zębów Qdolem — 
oto najlepsza gwarancja. Odol jest to 
antyseptyczny środek do pielęgnowania 
jamy ustnej, bardzo oszezedny w uży- 
ciu i dlatego tani. v 
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Jest to strajk 


RONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Benedykta z 


Jutro. Katarzyny 
Wschód słońca: 6,48 
Zachód słońca: 18.58 


WARSZAWA. 
Wtorek, 21 marca, 

11.40. Codz. Przegiąd Prasy Polsk, 
1150. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czusu; 
z Warsz. Obs. Asır. Hejnał z Krakowa. 
2.05 Program na dz. beż. 12.10 Piyty. 
13.20 Kom. PIM. 15410 Kom. Pań-tw, 
Inst. Eksport. 15.15 Kom. Gospod. 16.25 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15 30 
Kom. Państw. Urzęd. Wych. Fizyczn i 
Państw. zw. sport. 15.35 „Wśród ksią- 
żek*. 1556 Koncert. 16.20 Odezyt dla ma 
turzystów. 17.00 Koncert popol  17.5% 
Progr. na dz. nast. 18.00 Odezyt dla ma~ 
turzystów. 18.20 Wiad. bież. 18.25 Muzy 
ka łekka z kaw. „Ziemriańskiej”. 19.00. 
Rozmaitości. 19.20 „Bieżące wiadomosci 
rolnicze”. 19.30 Feljeton literacki. „Re- 
wolucjonizm w literaturze i sztuce” 
19.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 Pięśni estod. 
skie. 20.25 Koneert popul. 2L15 Wiad. 
21.20. Dod. do Pras. Dz. Radj.. 


sport. 


- 21.25 D. e. koncertu. 22.00 Kwadrans li- 


teracki. 2215 Muzyka tan. z „Oazy”. 
22.55 Kom. meteor. i kom. policyjny. 
23.00 Muzyka tan. z kabaretu „Nowy 


Momus“. 
KATOWICE. 

Wtorek, 21 marca. 

_ 1140, Codz. Przegląd Prasy Polsk, 
i kom. meteor. z Warsz. 1.57. Sygnał 
czasu. 12.10. Płyty. 13.15. Kom. gospod: 
13.20. Kom. meteor, 15.10. Tr. z Warsz, 
15.50. Bajeczki dla dzieci. 16:05. antermez 
zo muz. 16.20. Odezyt dla ma.urzystów. 
16.40, Odezyt z Wilna. 17.00. Koncert sym 
foniczny z Warsz. 17.59. Program na dz. 
nast. 1800. Tr. z Warsz, 19.00. Poezja A- 
dama Asnyka w świetle nowej krytykł 
lit. 1915. Rozmaitości. 19.25. Kom. sport. 
19.08. Tr. z Warsz. 22.15. Program na dz. 
nast. 22.20. Tr. z Warsz. 23.00. Muzyka 
faneczna. 


TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU. 


AZER — sztuka w 10 odsłonach, bę. 
dącą historią dziejów najgroźniejszego, 


_ prowokatora Rosji, obfituąca w wiele 


momentów pełnych napięcia, ukaże s'ę 
dziś o godz. 8.15 wiecz. Ceny miejsc: po- 
pularne od 49 gr. do 248zł. 

Jutro w środę AZEF.. 

PEPINĘ głośną operetkę w 3-ch ak- 
tach Ostrreichera odegra w piątek, di.: 
24 bm. Warszawska Opertka pod kie. 
runkiem M. Domosławskiego. W wy- 
konaniu „Pepiny* biorą udział: pp. 
Xenia Grey, M. Domosławski, Tad. 
Laskowski, Zb. Bigot i inni. 

Bilety w cenie od 1.09 do 4.70 zł. 
wcześniej do nabycia w firmie WŁ 
Czechowski, ul 8_gi Maja 8. 


Z SOSNOWCA. 


(s) Zebranie dzielniecwe BBWR. Ju 
tro o godz. T wiecz. w lokalu wlasnym 
przy ul l-go maja 24, odbędzie się ze- 
branie członków koła dzielnieowego 
BBWR. „Kuźnica“. 

Referaty wygłoszą: dyr. Wł. Mazur, 
radca Janik i kpt, A. Styka. 


(s) Defiladę w Sosnowcu w dniu 
imienin marsz. Piłsudskiego przyjmo- 
wał dowódca PKU. ppułk Smielkow_ 
ski. 

"DYR. KOPALNI „HELENA“ ŁA- 
ZNOWSKI. 
wypuszezony na wolność za kaucją 
15 tys. zł. 

Śledztwo w sprawie afer  podatko- 
wych w Zagłębiu, które prowadzi sędzia 
śledczy p. Nowak, trwa w dalszym cią- 
gu. Nie możemy więc jeszcze podać bliž 
szych szczegółów. Dopiero po zupelnem 
ukończeniu śledztwa otrzymamy eały 
materjal 

Zwolniony został z więzienia jeden 
z dyrektorów kop. „Helena“ a miano- 
wicie p. Łaznowski, dyr. techniezny Za 
kacją 15.600 zł. 

Dyr. Łaznowski wypuszczony został 
z więzienia jedynie dlatego, że sędzia 
Śledczy wziął pod uwagę brak kierow. 
mictwa na kopalni, eo mogłoby sią 
ujemnie odbić na bezpieczeństwie 
pracy. 

(s) Usiłowanie samobójstwa.  Zofja 
Staszewska, zam. przy ul, Wiełskiej 18 
usiłowała pozbawić się życia przez wy- 
picie esencji octowej. Przewieziono ją 
do szpitala, 


Szybko i dobrze... 
działają tabletki Togal ptzy bólach reu- 
matycznych, podagrze, bólach i rwania 


w stawach, neuralgji i przeziębienia. 
Już od przeszło lat 15-tu z najlepszem 
powodzeniem stosuje się przy tych seho- 
rzeniach tabletki Togal. Przeszło 600% 
lekarzy, w tej liczbie wielu wybitnych 
profesorów potwierdziło skuteczność 
działania tabletek Togal Spróbujcie i 
przekonajeie się sami dziś jeszeze! Na- 
leży jednak zwracać baczną uwagę na 
nieuszkodzone oryginalne opakowanie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, 
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Kurs przedświąteczny pieczenia ciast 
i porządków domowych urządza Zwią_ 
zek Pań domu. Kurs odbędzie się w 
dniach 28, 29 180 bm. t. zn. w środę, 
czwartek i piątek w lokalu szkoły go. 
spodarczej przy kościółku kolejowym 
w godzinach od 3.56 do 6 popoł. Opłata 
- wynosi zł. 4.50 dla członkiń Związku 
zł. 3, Zapisy przyjmuje sekretarjat (Sto 
warzyszenie techników, Czysta 9) we 
wiorki i piątki godz, 4 — 6, tel. 33. Pa- 
nie proszone są o Śpieszne zgłaszanie 
swego udziału, gdyż liczba osób ściśle 
ograniczona. 

Za $ekretarjat Związku Pań domu 


(s) Schwytanie złodziei. W związku 
z kradzieżą, dokonaną w mieszkaniu Ro 
mana Botysia przy ul. Targowej 9 w So 
snowcu, zatrzymani zostali: Abram Ala 
baster zam. w Będzinie przy ul. Kra- 
kowskiej, Izaak Szwarz, zam. przy ul. 
Ostrogórskiej 2 w Sosnowcu i Herszlik 
Gelbrad, zam.przy ul. Targowej 11 w 
Sosnoweu, których przekazono do dyspo 
zycji władz sądowyeh. 
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A Sar ŻE Teatralnym 

0 w SOSNOWCU, przy ul Pifsud- 

Q Przez cały dzień gorące poreyjki 

ô Z MaSszyBy. ; 
OBIADY SACIN 3-ch DAŃ 

Kuchnia zdrów prowadzora 


przez znawego mistrza sztuki kuli- 


narnej p. $. Skurę. 


Ceny niskie. Ceny niskie. e] 
GR <> C2 2 2 > TY <>€H€H L2€>€>3 
Z BĘDZINA. 


(b) Wsjaśnienie. Od siostry ś. p. St. 
Nowaka, maszynisty kop. „Paryż“ w Dą 
browie, którego  zamordowar.o na uł. 
Paryskiej w Będzinie otrzymaliśmy list 
wyjaśniający, że brat jej nigdy nie był 
przemytnikiem, jak również nie był ka 
rany. 

Mordercą Ś. p. Nowaka 
niejaki Kita, którego sąd okręgowy w 
Sosnowcu skazał za zabójstwo La 12 łat 
więzienia. 


Z CZELADZI. 


Ze Związku strzeleckiego w Czeladzi. 
W lIokału „Kuźnicy“ przy udziale 60 
osób, pod przewodnictwem p. J. Mraza, 
odbyło się walne zebranie członków 
związku strzeleckiego w Czeladzi. 
zebraniu wzięli udział pp.: Nalepa i 
Szezygielski, jako przedstawiciela pa- 
wiatowego zarządu Z, S. delegaci po. 
kre: = ś  culzi, Yori 
wozńanie z rocznej działalności złożył 
prezes związku p. J. Tokarski. 


Po udzieleniu ustępującemu zarządo ` 


wi absolutorjum oraz uchwaleniu bud 
żetu na 1933-34, który wynosi 700 zł, da 
konano wyboru nowych władz. 

W skład zarządu wchodzą pp.: J. Te 
karski, I. Frąckiewiez B. Domagalik, 
M. Szenk, kom. R. Piwowar, M. Dubie- 
lowiez, B. Karch i Fr. Baryła. Komen- 
dantem oddzialu jest p. E. Bałaziński, 

Komisję rewizyjna 
J. Tajehman, mag. Br. Tomaszewski, 
F. Horzelski i W. Przybylski. 

Zobranie zakończono odśpiewaniem 

ierwszej brygady. 


SADEK OG 


Z DĄBROWY. 


(d) Odwołanie wycicezki. Sekcja geo- 
graficzno_przyrodnicza zawiadamia 
członków, że wycieczka geologiezna ra 
górę Zamkową w Będzinie, zapowiedzia 


na na czwartek -dn. 23 bm. nie odbędzie 


się z powodu wyjazdu dr. Piwowara. 
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okazał się 


stanowią pp.:. 


a Ste. 3, 
TEATAR 


Jeśli ogłoszenie — to skuteczne 
jeśli skuteczne to w „Expresie Zagłębia” 


Ooniżenie ceny węgla przeciętnie 0 16 proe. 


Jak dowiadujemy się, został pod- 
pisany dekret obniżający cenę węgla 
przeciętnie o 18 proc.. i 

Zniżka ceny dla. węgła grubego i 


niektórych gatunków na cele przemy 
słowe wynosi 20 proc. na resztę zaś 
gatunków od 14.3 do 17.5 proe. 


Postrzelenie awanturującego się 
opryszka. 


W ubiegłą niedzielę wieczorem, 
pełniący służbę na kolonji „Staszi- 
ca* w Dąbrowie posterunkowy po- 
cji, powiadomiony został, że w de 
mu nr. 25 przy ul. Staszica awaniu- 
rują się dwaj znani złodzieje 1 a- 
wanturniecy Lucjan Maj i Adam 
Waligóra. 

Policjant po przybyciu na miej- 
sce usiłował uspokoić awanturni- 
ków, którzy będąc pijani demolewa 
li mieszkanie swoich sąsiadów. 

Ponieważ na wezwanie poliejan- 


ta, awanturnicy się nie uspokoili, 
natomiast poczęli ponownie demołlo 
wać mieszkanie, a nawet jeden z o- 
pryszków Waligóra rzucił się z ka- 
mieniem na policjanta, chege go u- 
derzyć w twarz, policjant zmuszo- 
ny był w obronie własnej użyć bro- 
mi i zranił z rewołweru w nogę na- 
cierającego na. niego Waligórę. 

Rannego Waligórę po udziełe: 
niu mu pomocy lekarskiej pozosta- 
wiono na kuracji w domu. 


Dalsze aresztowania falszerzy pieniędzy 


W ubiegłym tygodniu pisaliśmy 
o wykryciu fabryki fałszywych pie- 
niędzy, która się mieściła w miesz- 
kaniu J. Dydaka, zam. przy ul. Ka- 
rzeniec 48 w Dąbrowie. 

Na czele bandy fałszerzy, do 
której należało kilkadziesiąt osób, 
stali dwaj znani fałszerze J. Dy- 
dak i J. Warski z Klimontowa. — 
Warski znany jest również jako ko- 
munista. 


J. Dydak i Warski osadzeni zo- 
stali w więzieniu jeszcze w ub. ty- 
godniu. Obecnie za nimi powędro- 
wali Adam Kuczawski z Graboci- 
nai P. Kaczmarzyk z Gołonoga. 

Poza tem policja zatrzymała: ME 
Kasprzyka, D. Jessela, K. Miehali- 
ka i D. Jesseła wszysey z Klimon- 
towa, Wł. Chłosta, A. Połaka z Go- 
łonoga i St. Dydaka z Dąbrowy. 


Tragedia 1-ietniej matki. 


ZAMELDOWAŁA DZIECKO JAKO PODRZUTKA. 


Córka dozorey demu z Warsza- 
wy, 18-letnia Zosia B-ska powiła 
syna, którego w ciągu dwu miesię- 
cy, wśród niebywałych szykan, pie- 
lęgnowała w domu rodziców. 

W końcu nieszczęśliwa matka z 
rozbrajającą naiwnością postano- 
wia pozbyć się niemowlęcia. Pew- 
nego dnia pozostawia dziecko w bra 
mie, dokąd jednak wkrótce wróciła. 
Wziąwszy syna na ręce, powędro- 
wała do najbliższego  komisarjatu, 
oznajmiając, że w bramie 
podrzutka. 


znalazła 


Lecz prawda wyszła na jaw. 
Płaczącą matkę pociągnięto do od- 
powiedzialności za złożenie fałszy- 
wego meldunku. 

Prok. Leiserman umorzył postę- 
powanie w tej sprawie z powodu 
braku świadomości u niełetniej 
matki z popełnionego czynu. 

Zosia B. wskazała na ojea swe- 
go dziecka. Jest nim kawaler z 
Dzielnej, Franciszek K-ka, prze- 
ciwko któremu wytoczono _ proces 
cywilny o alimenty. 


Wielkomiejska przygoda 


ZAKOCHANA MASZYNISTKA.. 


— Proszę za mną, jestem z poli- 
cji... Panienka, którą w ten sposób 
zagadnięto, na ulicy była to Hilda 
Müller, uczciwa maszynistka jednej 
z firm berlińskich. 

Przestraszyła się ogromnie. 

— Z policjił Do mnie? Ależ ja 
nie mam nie na sumieniu... 

Ten, który ją zagadnął, pokazal 
blaszkę wywiadowey. 


— Nie będę pani długo trudził, 
pozwoli pani ze mną do cukierni. 
Dobrze? 

Biedna Hilda, drżąc, poszła. W 
cukierni wywiadowca zamówił dwie 
kawy, i natychmiast przystąpi) do 
rzeczy. 

-— Chodzi tu o pani narzeczone- 
go... jest aresztowany. 

— Hans aresztowanył Za co? 

— Bardzo mi przykro, ale za... 
kradzież. 

— To 
dziewczyna. : 

— Niestety, dziś wszystko jest 
możliwe. Ten pierścionek, który pa- 
ni ma na palcu... rozumie pani... 
Ale proszę, nie płakać... wypuszczą 
go za kaucją, o ile pani złoży 500 
marek, 


niemożliwe! — jęknęła 


* tyt, wzmacnia 


— Skądże wezmę taką sumę? 
Mam tylko 52 marki... 

— To nie. Postaram się to urzą: 
dzić. Niech pani da, narazie 52 mar 
ki i pierścionek... 

Hilda, płacząc, dała eo trzeba, a 
wywiadowca obiecał postarać się o 
zwolnienie Hansa. 


Gdy zmartwiona _ maszynistka 


wrócia do domu, na schodach za- - 


stała... Hansa. 

„— Czekam na ciebie już od go- 
dziny, — powiedział zły — gdzieżeś 
chodziła po biurze? 

Hilda, nagle, zrozumiała, że da- 
ia się oszukać. 

Ale nie chciała, prócz pierścion- 
ka i pieniędzy, tracić jeszcze nacze 
czonego, powiedziała więc: 

„ — Szef dyktował mi dodatkuwe 
listy... 


Zwiększą wagę ciała, pobudza ape. 
ogólnie, zawierający 
czynniki witaminowe Jecorol, Magistra 
A. Bukowskiego. Wystrzegać się bez_ 
wartościowych namiastek i naśladow- 
nietw. 
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KIELCE, DUŻA Nr. 10 
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* Znakomite wędliny na wagę 


EEEREN TEJ ENAERE 
Z ZAWIERCIA. 

(z) Koneert. Fowarzystwo śpiewacze 
„Lutnia* w Myszkowie urządziło kon_ 
ceri na który złożyły się chór męski Í 
żeński, orkiestra maudolinistów i spiew 
solo. Całkowity dochód z koncertu prze 


_ znaczono na cele towarzystwa, 


(z) Redukcja płacy w fabryce sztucz- 
nego jedwabiu w Myszkowie. Dyrekcja 
fabryki wymówiła pracę wszystkim ro- 
botnikom z zaznaczeniem, że po upływie 
H dni robotnicy zos.aną przyjęci na LO 
wych warunkach płacy, zmniejszonych 
od 5 do 10 proe. 

B= 

42 OLKUSZA. 

(oł) Zarząd koła pcowiaków w Wot 
bromiu podaje do wiadomości, że w 
dniu 2 kwietnia b r. o godz. 1l w pierw. 
szym albo o godz. 11.30 w drugim termi} 
nie odbędzie się w lokalu remizy stra. 
ży ogniowej doroczne walne zebranie 
delegatów wszys.kich placówek należą- 
cych do powiatowego koła. 


(ol) Fundusz na cele obrony przeciw 
gazowej w Wolbromiu. Pod przewodni- 
ctwem wice starosty pow. olkuskiego, 
prezesa powiatowego komitetu LOPP, 
p. E, Trznadła, odbyło się onegdaj licz 
ne zebranie przedstawicieli wszystkich 
organizącyj i cechów na terenie m. Wol 
brema, celem u.worzenia specjalnego 
komitetu dla gromadzenia funduszów 
na eele obrony  przeciwgazowo - lotki- 
czej na wypadek wojny. Fundusze te by 
łyby wyodrębnione od składek ezłonkow 
skich, jakie idą na rzecz powiat. komite 
tu LOPP., leez użyte bylyby wyłącznia 
na zakup sprzętu obronnego aa miej. 
sen. Oprócz tego p. Trznadel odbył kon... 
ferencje z przedstawieijciami żydowskiej 
gminy wyznaniowej w miejscowej bóż- 
niey. w sprawie współpracy spoleezsń- 
stwa żydowskiego z LOPP. 

Nowy zarząd „Strzelea* w Qlkuszu. 
Onegdaj odbyło się ogółne zebranie 
związku strzeleckiego w Olkuszu pod 
przewodnictwem dra Łapińskiegu Pa 
sprawozdaniu z działalności zarządu 
za rok ubiegły, odczytanegi przez p. 
Berezowskiego. b. prezesa, wybrano 
nowy zadząd, w skład którego weszli: 
pp. K. Królikowski — prezes, J. Wit- 
czyńska — wice prezes, Jan Glanow ski 
— sekretarz, Zenon Fronik skarbnik. 
Na zebraniu był obecny powiatowy ko 
mendant zw. strzeleckiego, p. St. Koto- 


w1cz, 
— 1 OUZZE 


” 

ODDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELEC- 
KIEGO W IREZĄDZACH, POW. WEO. 

SZCZOWSRIEGO. 

Związek strzelecki  zyskkuja sobie 
wsród społeczeństwa coraz szersze uzna 
nie, czego najlepszym dowodein jest taxt 
że na terenie gminy Irządze w krót- 
kim czasie powstało 6 oddziałów związ 
ku strzeleekiego. Z inicjatywy pp.: Bre 
nisława Ajmy, Stefana Borona, St. Kar 
kowskiego i Pioira Musiała w dn. IL 
bm. zorganizowany został w Irządzach 
oddział związku strzeleckiego. 

Na zebranie organizacyjne przybyli 
przedstawiciele różnych _ organizacyj 
społecznych, nauczycielstwo, ziemiaute 
i gospodarze. Do zarządu wybrano DP. 
dr. Andrzej Ledwoch (pruzesj, Stefan 
Baron (komendant), St. Karkowski i 
Bronisław Pytel. 

Zorganizowany również został zwią- 
zek pracy obywatelskiej kobiet, z ini. 
cjatywy p. starościny Ryeliowskiej.-— 
Do zarządu wybrano pp: TFarnawską 
(prezeska), Helenę Zającową, Musiaio_ 
wą, Belusiakową, Felicję Lasocińską i 
M. Ujmową. 

Dzięki inicjatywie r energicznej prą 
cy p. stareściny Ryehłowskiej, w krot- 
kim czasie, na całym terenie powiatu 
włoszczowskiego powstały koła związ. 
ku pracy obywatelskiej kobiet, co sig 
przyczyniło do podniesienia kulturalne 
go wsi 
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Po imieninach marsz. Piłsudskiego. - 


KKADEMJA KURSU DZIAŁACZY 
SPOŁECZNYCH W SOSNOWCU. 
Btaraniem kursu działaczy społecz- 

nych w Sosnowcu odbyła się dnia 15 

bm. w gmachu semiuarjum męskiego 

w Sosnowcu, akademja ku ezci marsz. 

Piłsudskiego. 

Słowo wstępne wygłosił kierownik 
kursu p. Giersz, który omówił dzialal- 
ność marszałka Piłsudskiego. 

Zkolei wygłosili referaty na temat: 
„Życiorys i czyny marszałka Piłsudskie 
go“ pp.: Rogowski i Smalec, następnie 
rkolicznościową improwizację wygłosił 
p. Stawiarski. Na zakończenie zespól 
symfoniczny pod batutą p. Deiewiczy- 
na, wykonał szereg utworów legjono- 
wych. Odśpiewaniem I brygady zakoń 
ezono: akademję. 


Onegdaj z racji imienin marsz. Pił 
sudskiego. w sali klubu na Niemcach od 
była się uroczysta akademja. 

"Udział w opracowaniu tej imprezy 
zięły miejscowe organizacje jak: zwią 
zek strzelecki, związek pracy obywatel- 
skej kobiet, „Dom ludowy“, młodzież 
robotnicza ZZZ. i świetlica sejmikowa. 
Na rogram złożyły się: przemówienie 
p. Olearczyka, deklamacje, recytacje, 
śpiewy chóralne i tańce rytmiczne, Pod 
rezas przerw przygrywała orkiestra 
warsz. tow. kopalń, Na scenie zawieszo 
no portret marszałka na tle pomysłowo 
oświetlonej dekoracji w postaci krzyża 
walecznych, szabel i monogramu Ja P> 
a projektowanej i wykonanej przez har 
cerza J. Kunowskiego 


W BOBROWNIKACH. 


Wieś Bobrowniki była widownią u- 
roczystego obchodu imienin marszałka 
Piłsudskiego, urządzonego przez , orga- 
nizacje akcji katolickiej 1 miejscową 
ludność. 


Uroczystość rozrorze!a się w sobotę, 


eapstrzykiem, odegranym przez orkie_ 


strę parafjalną przy udziale około 700. 


ludzi, członków organizacyj  katolic- 
kich i miejscowej ludności. 

W. niedzielę w: dzień imienin mar- 
szalka został» odprawiona msza św. 
wraz z GENE kazanjem, po- 
czem odśpiewano modły za Ojczyznę. 

Wieczorem o godz. 6 w sali domu 
parafjalnego odbyła się akademia, — 
Słowo wstepne wygłosił patron stowa- 
ryszeń katolickich, miejscowy ks. pro- 
boszcz Marcinkówski, a Stanisław a) 
sztyn, członek zarządu stowarzyszenia 
młodzieży polskiej: wygłosił okolicz_ 
nościowe przemówienie. 

Następnie odbyły się popis 


orkie- 
stry parafjalnej i chóru Św. 


ecylii. 


ENEE E S S 


PN 
lanta) 
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— Mamy na to ośmnaście lub 
dwadzieścia lat czasu... Przez dwa: 
dzieścia lat dużo wody przepłymie... 
Położenie zmieni się może zupeinie... 
W każdym razie mógłbyś wtedy jej 


oznajmić, że ją powierzyli waszej, 


opiece ladzie nieznani, że obiecy- 
wali wrócić po nią; że tego jednak 
nie uczynili i dlatego przywykieś 
uważać porzucone dziecko za córkę. 

— Ależ tak niewątpliwie 
przytwierdzała Julja — znajdzie- 
my zawsze gotową dla małej odpo- 
wiedź. Pamiętaj, że mamy otrzymać 
znaezną sumę pieniędzy, zapewnia- 
jącą nam życie dostatnie do śmieci. 

Przekonywający argument żony 
skłonił Mikołaja do umoczenia na 
nowe w atramencie pióra. 

— (o dalej? — pytał Honoraty. 

„Za przedstawieniem  niniejsze- 
go pokwitowania będę obowiązany 
zwrócić dziecko, jeśli tego zażą- 
dają“. 

— Dziecko możemy oddać, ale 
nie pieniądze — zaprotestowała 
wieśniaczka z niepokojem. 

— Nie obawiajcie się — odparła 
fozorczyni ze śmiechem — napisane 


— 


W WOJKOWICACH KOMORNYCH. 

a Uroczystości imieninowe rozpoczęły 
się nabożeństwem, które celebrował ks, 
Sewerynek. W nabożeństwie wzięło u- 
dział szereg miejscowych organizacyj, 
młodzież szkolna i liczna ludność. 

O godz. 5 popol. w sali straży OgLio- 
wej odbyła się akademja, którą zagaił 
kier. szkoły p. Mikurda. Dłuższy refe. 
rat o zasługach marSz. Piłsudskiego i 
o programie legjonu młodych, jako 
spadkobierców idei marszałka wyglo- 
sił p. W. Nawrot. 

W części koncertowej śpiewał chór 
młodzieży szkolnej pod batutą na':cz. 
p. F. Gryzniaka, Bardzo się podobały 
obrazki sceniczne wykonane przez dzia 
twe 3 oddziału pod kier. nauczycielki 
W. Wolenberżanki. 

Piękne deklamacje wygłosili p. Da- 
necki, p. Zimna, dwie uczenice i jeden 
uczeń. 

Po części koncertowej krótkie prze. 
mówienie wygłosił prof, Nytko. 

Na zakończenie legjon młodych ode- 
grał obrazek sceniczny pt.: „Szaleńcy”. 


IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUD- 
SKIEGO W ZAWIERCIU. 

Dzień imienin marszałka Piłsudskie 
go obchodzono w Zawierciu uroczyście. 
W sobotę 18 bm. wieczorem odbył się 
capstrzyk przy udziale straży  ognio- 
wych i organizacyj pólwojskowych. W 
niedzielą o godz. 10 rano odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, w którem u- 
dział poza licznie zgromadzoną publicz 
nością wzięli przedstawiciele władz 
adminis.racyjnych, samorządowych, 
wojska, sądownictwa, pszęmysłu, han- 
dlu i tp. Po nabożeństwie związek rezer 
wistów w sile jednego bataljonu udał 
się pod gmach starostwa, gdzie w obec 
ności starosty  Konopackiepo złożył 
ślubowanie gotowości obrony granie 
naszego kraju. Wieczorem w sali domu 
ludowego odbyła się uroczysta akade- 
mja, ua program której złożyły się: 
okolicznościowe przemówienie por. Wi. 
cińskiego z Krakowa, śpiew Lutni i Li- 
ry, oraz śpiew prof. Kniagina z Krako 
wa. W tymże dniu powiatow zarząd 
związku strzeleckiego urządził marsz 
gwiaździsty do Koziegłów. W marszu 
wzieło udział 25 drużyn. Poza drużyna 
mi Z. S. brały udział drużyny: kolejo_ 
wa, harcerzy, straży ogniowych i związ 
ku podof. rez. Uczestnicy marszu wzię 
H udział w uroczystem nabożeństwie 
odprawionem w tamtejszym kościele 
parafialnym. Podniosłe kazanie w cza- 
sie nabożeństwa wygłosił ks, prob. Bry- 
kalski. Po nabożeństwie do zgromadzo- 
nych ra rynku przemówienie wygłosił 
p.p. Cesarz, kier. szkoły Utracki, dłuż- 
sze zaś przemówienie nacechowana nutą 
patryjotyzmu wygłosił ks. prob Chodo- 
rowski z Targoszyc. Na zakończenie 
przemawia] kier. DOW. zarządu S. 
prof. Pvtlarz odezytując jednocześnie 
odnowiednią rezolncie. 

Po przemówianiach odbyła sie defi. 
lada. Niezależnie od aeńlnych nraczy. 
stości, miejscowa rada Z.Z.Z. w Zawier- 


[imarli wstają z grobu... 
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w kwicie, że suma pięćdziesiąt ty- 
sięcy franków przechodzi na Wy- 
łączną własność waszą. 

— W takim razie 
dobrze... 

— (o mam jeszcze pisać? — za- 
gadnął Mikołaj. 

„Działo się w Nanteuił-le-Hou" 
dain, siedemnastego grudnia tysiąc 
ośmset sześćdziesiątego trzeciego 
roku“. E 

— Podpisz teraz. 

Mikołej grubem nieksztaltnem 
pismem nakreślił podpis; Honorata 
odczytała dokument wystawioty z 
licznemi błędami wvrtograficznemi, 
schowała go do pugilaresu i rzekła: 

— Macie wasze pięćdziesiąt ty- 
sięcy franków... Przeliczcie, czy nie 
brak czego. 

Mikołaj chwycił paczkę ręką 


wszystko 


drżącą i wraz z żoną przerachowy- 


wał razy kilka banknoty. 


Dzieci wieśniaków z otwartemi 
ustami przyglądały się i przysłu- 
chiwały wszystkiemu ciekawie; star 
Szy zwłaszcza, dziewięcioletni Ju- 
Husz nadstawiał uszy. Ani jedno 


ciu, urządziła z racji imienin p. marszał 
ka, własną akadumję robotniczą. Akade 
mja ia odbyła się g. 5-ej popol w 
lokalu własnym przy ul. Leśnej Okolicz 
nościowe przemówienie wygłosił p. Du- 
dało, następnie odegrana została sztuka 
sceniczna p. t. „Wiosna pa Podhalu“ 
Akademja ta zgromadziła około 500 o- 


sób. 

W Rudnikach pod Zawierciem ucze- 
niee V kursu nauczycielskiego semina- 
rjum żeńskiego w Zawierciu, urządziły 
uroczy38.4 Akademije, która zgromadziła 
ludność całej wioski. 


IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUD, 
SKIEGO W POWIECIE OŁKUSKIM. 

Dzień imienin marszałka Pilsudskie 
go, przeszedł w Olkuszu i całym powie 
cie bardzo uroczyście, Zarówno w Ołku 
szu, jak i w powiecie wszystkie budyn 
ki pe i komunalne przybrane 
były zielenią i chorągwiami o barwach 
pańs'wowych. W każdej szkole urządzo 
no akademję z referatami o zasługae 
marszałka Piłsudskiego. 

W OLKUSZU. 

; Uroczystości rozpoczęły się capstrzy 
kiem w dn. 18 bm. wieczorem. dniu 
19 bm. o g. 9 rano odprawione zostało 
nabożeństwo przez ks, J. Piskorza. 

„O godz. 10 na rynku olkuskim usta 
wiły się szkoły, organizacje p, d., hufce 
slużba obywatelska ze Skałki, straże 
t. p. do k.órych przemówił starosta 
olkuski, p. Gliszczyński o życiu i czy- 
nach marszałka Piłsudskiego, poczem 
odbyła się defilada, którą przyjął p. 
starosta w otoczeniu przedstawicieli róż 
nych organizacyj olkuskich, oraz magi 
stratu. Na rynku p. starosta dokonał de 
koracji naczelnika straży ze Skały, p. 
A. Starczyńskiego bronzowym krzyżem 
żasługi, oraz pp. Starostę z cementowni 
„Klucze“ T. Szyjkowskiego ze Sławko 
wa, znakami i dyplomami honorowe 
mi za długoletnią pracę w przemyśle. 

Po defiladzie odbyły się poranki we 
wszystkich szkołach, a pozatem uroczy 
ście poświęcono i otwarto świetlicę 
związku pracy obywatelskiej kobiet dla 
bezrobotnych m. Olkusza, Poświęcenia 
dokonał, po przemówieniu p: J. it- 
czyńskiej, ks. dr. Piskorz. Świetliczanką 
została p. Melanja Lubaszkówna. 

Wieczorem w sali kina „Orzeł* odby 
ła się akademia przy po brzegi wypeł 
nionej sali. Akademję zagaił dr. La- 
piński, poczem chór „Hejnałau* pod ba- 
tutą p.  Kardaszewskiego, odśpiewał 
hymn narodowy. Na dalszy program 
akademii złożyły się: przemówienie p. 
O. Kurzejoweł z Olknsza o ideologji 
marszałka Piłsndskiego, przemówienie 
p. Stefana Mrożkiewicza, reprezentanta 


legjonu mladych, deklamacja Pp. arji 
Potrykowskiej. oraz produkcje „Fej- 
naln*. 
W czasie akademji legjor młodych 
złożył śluhowanie. 
W WOLBROMTU. 
W dn. 18 bm. wieczorem odbył się 


canstrzyk. Nazajutrz nabożeństwo 0 
godz. 11 rano, poczem odbyła się defila 


słowo z prowadzonej rozmowy nie 
uszło jego uwagi. 

Honorata wstała. 

— Pani odchodzi już? — zapy- 
tała gospodyni. 

— (Czeka na mnie wieczerza w 
oberży. 

— Zechce pani odwiedzać małą? 

— Być może... jak wypadnie. 

— W każdym razie proszę o nią 
być spokojną... Śliczna istotka ma 
teraz ojca i matkę, którzy strzedz 
jej będą jak źrenicy w oku. 


Julja mówiła to szczerze. 
— Dziecko jeszcze nie ochrzczo - 
ne, uprzedzam — wtrąciła dozor- 
v ezyni. 
— Jutro pójdziemy z nią do pro- 
boszcza. 

Honorata pożegnała małżonków 
Vandame o trzeciej zrana była już 
z powrotem w Compiegne. Zastała 
pana de Vadans. na nogach. 


— Interes załatwiony — ośw ad- 
czyła dozorczyni. 
— Masz pokwitowanie? 
Kobieta podała przywieziony 
papier. 
Hrabia odczytał treść dokumen- 
_ tu, następnie wyjął z szuflady paez- 


- kę banknotów i rzekł: 


— Oto obiecane wynagrodzenie. 

— Dziękuję panu hrabiemu... czy 
mogę jeszcze czem mu się przy- 
służyć? 

— Tak jest; zajmiesz się pogrze- 
baniem zwłok hrabiny. 

— Umarła! zawołała Honorata. 

— Przed godziną... Szczęście to 


da na rynek, gdzie przemawiał p. Ante 
ni Perkowski, O godz. 3 popol. akade. 
mja w kinie „Czary z przemówieniem 
p. Bogusława  Kulińskiego, udziałem 
chóru „Hejnału” z Olkusza i popisamł 
dziatwy szkolnej. 


W SŁAWKOWIE. 

„Po nabożeńs:wie w dn. 19 bm., odpra 
wionem przez ks. proboszcza Wojtaszew 
skiego, odbyl się pochód na rynek, 
gdzie z balkonu gminy Sławków, prze. 
mawiał miejscowy nauczyciel, p. Jam 
Raj. W pochodzie wzięły udział wszy- 
stkie orgen = =t: gławzowskie. 

W SUŁOSZOWEJ. 

W dn. 19 bm, z inicjatywy gminne 
go komitetu BBWR., odbyła się w urzę. 
dzie gminy akademja, na ktorej prze- 
mawiał p. J. Ostachowski. 

Dzieci szkolne wygłosiły  dekła- 
macje. 

IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUD- 

SKIEGO W KIELCACH. 


W dniu imienin marszałka  Piłsud- 
skiego, Kielce przybrały odświętny cha 
rakter. Z gmachów i budynków rządo- 
wych oraz z domów prywatnych zwisa 
ły chorągwie o barwach narodowych. 
Również przyczdobiono wystawy skle, 
powe, bądź to biustami, bądź podobizna 
mi marsz. Piłsudskiego. ; 

W przeddzień uroczystości odprawie 
ne zostały uroczyste nabożeństwa w koś 
ciolach dla dzieci i młodzieży szkolnej. 
Wieczorem ulicami miasta przeszedł 
capstrzyk z orkiestrami i pochodniami 
na ezele. 

W dzień imienin Marszałka w koście 
le garnizonowym odprawione zostało u- 
roezyste nabożeństwo wraz z kazaniem. 
W nabożeństwie wzięli udział przedsta, 
wiciele władz z wojewodą Paciorkowe 
skim i gen. Zulaufem na czele oraz 
przedstawiciele urzędów „organizacyj ja 
ko też wojsko, polieja, straż ogniowa róż 
ne organizacje społeczne, związki, stowa 
rzyszenia i liezni mieszkańcy Kiele. 

Po nabożeństwie na ul. Sienkiewicza, 
obok kina „Czwartak”, pod dowództwem 
podpułk, Trapsze odbyła się defilada, 
którą przyjął wojewoda Paciorkowski, 
zen. Zulauf i prezydent miasta Cichoc- 
ki 


Po defiladzie w przepełnionej sali ki 
na „Palace“ odbyła się na cześć marsz. 
Piłsudskiego uroczysta akademia. W 
akademji wzięli ndział liczni przedstawi 
ciele władz z woj. Paciorkowskim gen. 
Zulaufem, starostą Porembalskim, prez. 
miasta Cichockim, kmt. woj. PP. Gra 
bowskim, prezesem sądu okreg. Lucho. 
wieckim. Czechowskim.naucz. Zwirskim, 
nacĄą Wertzem, wieeprez. Potockim, 


dla niej prawdziwe... Niech jej Bóg 
przebaczy! 

Dozorezyni uklękła przy łożn 
zmarłej, a pan de Vadans pos”edł 
złożyć urzędowe zawiadomienie 0 
śmierci żony.  Przywołany lekarz 
stwierdził zgon jej w następstwie 
choroby. 


Na trzeci dzień ciało Joanny no- 
chowane zostało na ementarzu miej- 
scowym w grobowcu rodziny Va- 
dans; za trumną szli tylko stary 
odźwierny i hrabia. Świat arysto- 


kratyczny w kilka dni później do- 


piero listami z żałobna onwódką no- 
wiadomiony został o śmierci hrabi- 
ny, której zgon nie wywołał żad- 
nych komentarzy. 


Maksymiljan, zaniechawszy po: 
dróży, ponury, milczący, zamknął 
się w pałacu swoim na ulicy Garar- 
ciere. Ze służby zatrzymał tylko 
Honorjusza, kucharkę Zuzannę i 
woźnicę Bertranda; nie przyjmował 
nikogo za wyją sm swej siostry 
pani de Challins i siedmioletniego 
jej syna Raula, którego kochał bar- 

ZO. 

Baronowa de Garenes wraz 28 
swoim Filipem odwiedzali go nie- 
kiedy, ale hrabia okazywał im eldod 
ną obojętność. 

Po Śmierci starego Franciszka 
pan de Vadans osadził w Ustroniu 
w charakterze odźwiernych wiekowe 
również małżeństwo, które, jak wi- 
dzieliśmy,przyjmowało Raula, wiozą 
cego zwłoki zmarłego. m 

. ©. n. 


"Ne. 80: 


kier. Zdankiewiczem, kier. komisarjatu 
Ungerem i innymi na czele. Słowo wstę 
pne wygłosił p. Minszówski, poczem od- 
były się deklamacje oraz produkcje mu 
zyczne. Akademje zakończyła wiązanka 
pieśni legjonowych wykonanych przez 
orkiestrę. .. 


Policjanci oddali również hołd pierw 


sżemu Marszałkowi Polski, urządzana 


staraniem klubu sportowego akademję, 


na program, której złożyło się przemó. 


wienie p. Dąbskiej oraz produkcję mu-: 


zyczRe. RE : RY 

W akademji wzieli udział: kmt. woj, 
Grabowski kmt. powiatowy Goclawski 
1 inni dostojniey policji oraz wicestaro- 
sta Potocki „przedstawiciel _ sądownie- 
twa oraz reprezentant władz wojsko- 


wych.. . 
W IRZĄDZACH. 

W Irządzach, pow. włoszczowskiego 
imieniny marsz. Piłsudskiego obchodzo- 
no w dniu 18 marca . ra 

O godz. 9 rano zebrały sie szkoły z 
terenu gminy, związki strzeleckie i róż 
ne organizacje na placu szkolnym,gdzie 
uformował's'a nochAd. który udał się 
do kościoła. Nabożeństwo odprawił ks. 
prefekt Szafraniec.. Po skończonej mszy 
wego” na akadómję. = 

Akademje zagaił P. Karkowski, *któ- 
ry wygłosił przemówienie o działalności 
i czynach marsz. Piłsudskiego, W _ dal. 
szym ciągu programu chór szkolny pod 
batutąJaniny Kramarzównej odśpiewał 
szereg pieknych pieśni. 


pochód” prżefmasżerował dò domu ludo“ 


| ery ri ERE 
PREMJERA W TEATRZE. 


AŻEF 


SZTUKA A. TOŁSTOJA I P. SZCZE- 
GOLEWA, PRZEKŁAD J. BRODZ. 
KIEGO. 

Po „Rasputinie”, który cieszył się du 
żem powodzeniem teatr sosnowiecki, 
przegrodziwszy niefortunną „Missisipi“, 
wystawił na ostatnią premię „Azefa*, 
sziukę tych. samych autorów, eo i „Ra 
sputin*, - żę SEHIR 

Rasputin, potworny mnich, jak -g0 
nazywano i Azef, prowokator. pozosta. 
wili w historii Rosji ciemną kartę, 
Pierwszy mnich, nieokrzesany "ehłop, 
wulgarny cham, zdobył niespotykany 
w dziejach wpływ na dworze earskim, 
Azef — to druga ciemna postać. Szpieg 
ochrany, zdobywa wpływy i zaufanie 
w centralnym komitecie  rewolucjoni- 
stów rosyjskich i zostaje szefem organi: 


zacji bojowej. Za pieniądze carskie wy. 


daje po kolei swych przyjaciół partyj 
nych, wybitnych bojoweów i członków: 
organizacji, którzy giną na szubienicy 
Ażef nie ma skrupułów, nie go nie 
ZWrUuSza. _ ; . 
- „åzef“, wystawiony w teatrze miej. 
skim w Sosnoweu, znalazł duże zrozu- 
mienie w wykonaniu _ poszczególnych 
ról. Na czoło zespołu wysuwa się swą 
pełną realizmu grą dyr. R. Tański, w 
roli Azefa. Przyznać trzeba, że była to 
naprawdę trudna rola, którą grać mógł 
tylko wytrawny i zrównoważony aktor. 
Dyr. Tański wywiązał się ze swego za- 
dania bez zarzutu. 

Dobrym był również p. Z. Opolski, 
jako Zilberberg, Szczególnie dobrze p. 
Opolski odegrał scenę aresztowania go 
w gabinecie. P. W. Wojtecki, w roli 
Diewiatkina, jak zwykle, wykazał dużo 
talentu. ; 

Całkowite zrozumienie swych ról i 
opanowanie cechowało pp.: Qrlińskiego, 
J. Balickiego, który jako nowy naby- 
tek teatru, okazał się b. cenny i Grud 
niewskiego, w roli Burcewa. 

Pozostałe role, w wykonaniu 
M. Szczesnej, Erwana, Nawrockiego, 
Stróżyńskiej i Brzozowskiej 
również bez. zarzutu. A ns 

„Azef“ na scenie sosnowieckiej może 
liczyć na powodzenie. < sia, 
TEE ER PE AE BEES VETEN RETETE ESEESE 
B. PREZES I KIEROWNIK „ROLNI- 
KA“ W: ZAWIERCIU. SKAZANI PO 

PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA. 

Wczoraj o godz. 1 popoł. w sądzie 0- 
kręgowym w Sosnowcu 
stał wyrok w sprawie „Rolnika* w- Za 
wierciu, ż ROWE 

Byłego prezesa „Rolnika* p. Artura 


Ciechowskiego i b. kierownika p. Józe-. 


fa Borzysławskiego sąd skazał ‘każdego 
po półtora roku więzienia. 17200 022 
Obrona zapowiedziała apelację, 


ZE ZROECZONE DET. TERYT TKT WARDA O ECO ACO O OOO ECCE O, 


pp.t: 


wypadły 


ogłoszony zo- 


renee e 


Str. 7, 


Królowie się ratują... 


_ przez ożenek z dziewczętami z ludu. 


Nie tak dawno odbyła się z nié: 


bywałą paradą uroczystość zaślubin 
następcy tronu szwedzkiego z córką 
księcia Koburgu. Na uroczystość 


zaślubin zjechało dò małego” mia. 
. stęczka niemieckiego, 30.,członków 
królewskich rodzin, których los 


strącił z tronów. `“ 

` Niebywały 
królów i książąt miał być pewnego 
rodzaju demonstracją. Świadczyć 
miało o tem, że zdegradowani mo- 


narchowie, mimo że nie mogą dzie- 


żyć tronów, nie zeszli do... ludu, 
którym w dalszym ciągu pogardza- 
ją. Ale nie: wszyscy panowie, w ży- 
łach których płynie błękitna krew 
a tak zaślepieni w swej „wielko: 
ch 

W. ostatnich latach wielu. ksią- 


zjazd . niedawnych. 


żąt i monarchów, nagle znalazłszy 
Bię poniżej swych. tronów,. zrozu-. 


miało, że nie mają środków do ży- 
cia i że... trzeba żenić się z bogate- 


mi pannami, by jakoś przetrzymać. 


ciężki okres (bo ci panowie wierzą, 
że przyjdą jeszcze czasy  królew- 
Wiele hałasu wywołało niedaw- 
no małżeństwo . księcia. Mikolaja, 
brata króla Rumunji Karola, z ko- 
bietą z ludu. To samo uczynił ksią. 
żę szwedzki Lenart. Zarówno Mi- 
kołaj jak i Lenart musieli wyeuli - 
grować. > =- Po SE 
„Ciekawe pod tym względem 
wspomnienia snują w swych pa. 
miętnikach b. wielki książe rosyjski 
Aleksander. i EEEN 
— Gdy miałcza lat:14 .— pisze 


Dobry mąż i żona bez serca. 


-Interesujący proces. 


Harry Barston, komisarz w jed 
nem z miasteczek Indyj, “niedaleko 
Kalkutty, był człowiekiem powszech 
nie lubianym i poważanym. ., 

Jednej rzeczy nie mogli mu:tylko 
wybaczyć, zarówno jego przyjaciele, 
jak wielbiciele: jego żony. . ` 

Pani Barston była złą, zimną egoi 
stką, a pozatem cała okolica wiedzia 


„ła, że zdradza męża. 


Jeden tylko Barston uwielbiał żo 
nę i wszystko co o niej mówiono złe 
go uważał za niegodne plotki. 


„Ale pewnego dnia, los w okrutny. 


sposób otworzył mu oczy. Pani Bar 
ston uciekła od męża.z przyjacielóm. 


-W parę dni potem: przyjaciół Bar 


stona zaalarmowała okropna wiado- 


mość: młody komisArz ulesi katastro' 
fie samochodowej. Wszystko wskazy. 
walo na to, że było tò samobójstwo.. 


I WYCHOWANIE FIZYCZNE 


„ZAGŁĘBIE“ — REPREZENTACJA 


KLUBÓW ROBOTNICZYCH ŻYDOW 
SKICH 13:0 ʻi 

W Dąbrowie odbyło się . onegdaj 
spotkanie między „Zagłębiem* a rerre- 
zentacją klubów robotniczych -żydow- 
skich, które zakończyło się kompromi- 
tującą porażką reprezeniacji w stosun- 
ku 0:13. Š 

Jak już pisaliśmy, reprezentacja ta 
miała, grać przedmecz na meczu Cze- 
chosłowacja — Polska o mistrzostwo ro 
botnicze Europy w. Sosnowcu. 

Wobee jednak słabej formy piłkarzy 
żydowskich nałeży jaknajszybciej , po- 
myśleć o zmianie składu tej reprezen- 
tacji, lub utworzyć inną zupełnie dru- 
żynę, która rozegrałaby spotkanie .. z 
reprezentacją robotniczych klubów Śl4_ 
ska niemieckiego, jako reprezentacja 
któregoś z miast Zagłębia. - 


Drużyna niemiecka będzie w dobre 


formie, dlatego też spotkanie. z repre- 


„zentacją w obecnym składzie 'zakończy-. 


loby się porażką napewno o wiele więk 
szą niż 13:0, „SA E 
DĄBROWA — MAKABI 1: 6, 
Spotkanie Dąbrowa — Makabi żakoń 
czyło się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 1:0. ORNE AOS 07 


ZAGŁĘBIANKA: — FUCH 6:6 (8:0): 


„Zagłębianka* na' własńem"- "boisku 
pokonała sosnowiecki „Ruch w wyso. 
kim stosunku 6:0. ©; e! e 


O ZATWIERDZENIU. LIGI KIELEO. 
KIEJ PRZEZ PZPN: CICHO ...'. 

„Po: utworzeniu ligi okręgówej w kie 

leckim na zebraniu -w .Częstóchowie, 


Barston na łożu śmierci nie prze- 
stawał mówić i niewiernej żonie. 
Pragnął ją jeszcze raz zobaczyć. 

Zatelegrafowano więc: na statek, 
którym jechała do Europy zła żona. 
Ale w odpowiedzi nadeszła depesza. 
Zawierała następujące słowa:  - 

„Natychmiast gdy umrze, zawia- 
domić o testamencie rejen R de 

To wszystko. 


" "Tejże nocy. Barston umarł. W te 


stamencie, który zostawił, zapisał ca 
ły majątek „ukochanej żonie”, ` R 
„ Rodzina Barstona - zaatakowała 


ów testament, który „oczywiście, po- 
chodzi z wcześniejszego okresu. ©. 

„Na procesie, który zgromadził tła 
my. ciekawych, sędziowie przychyli-. 
li się dó zdania krewnych, uważając 
kobietę, pozbawioną serca za niegod- 
ną spadku. o. a Ra 


sprawa ta w myśl regulaminu odesłana 
została do PZPN. który miał uchwałę 
zatwierdzić. 

Mimo, że już upłynął tydzień od wy 


słania uchwały do PZPN., dotąd nie- 
ma odpowiedzi z Warszawy. 
Nie jest pewue, czy PZPN. uchwałę 


zatwierdzi. Wobec braku ‘odpowiedzi, 
nie mogą być wylosowane ter- 
miny rozgrywek i .., drużyny 
piłkarskie w Zagłębiu, gdyby PZPN. 
ligi nie zatwierdził, musiałyby w bar- 
dzo spóźnionej porze prowadzić roz- 
grywki. j 


Podkreślić należy, że utworzenie ligi 


w br. wprowadziło zupełnie niepotrzeb- 
ny zamęt w piłkarstwie Zagłębia, któ- 
re przedtem nie stało na właściwym po 
ziomie. 
Przez utworzenie ligi  zaspokojone 
zostały tylko ambicje jednostek... ` 


WIELKIE POWODZENIE POS. 

Państwowa odznaka sportowa usta- 
nowiona w. 1931 r., cieszy się wielkiem 
powodzeniem. . PE 
_. Według zestawienia w 1932 r, zdoby- 
to 170,620 odznak. SRA Sc: 

W. poszczególnych województwach 
zdobyto w ub. r. odznak: poznańskie — 
23.791, lwowskie — 15.196, warszawskie 
— 14.449. pomorskie — 13.645, bialostoc- 
kie — 12.431, m. Warszawa — 11.329, lu- 
belskie — 11.005. nowogrodzkie — '. 9927, 
łódzkie — 8.052, śląskie — 7,860, krakow. 
skie — 7.692, kieleckie — 6.928, wołyńskie 


` — 6.701, poleskie — 6.287. wileńskie — 


6.267, tarńonolskie — 5.39% i stanisławow 
skie — 3.670. A 
W szkołach zdobyto ogółem 53.598 od 


zuaki (z czego chłopey 28.956 a. dzieiyczą , 


ta 6.637), 


— zdołałem zaobserwować, że na 
carskim dworze wrogo - odnosz.t:0 
się do tych, którzy mieli : odwagę 
poślubić niewiastę nie z królewskiej 
rodziny. 

, Pamiętam, że 'pewnego dnia, oj- 
ciee zbliżył się do mnie i groźnie 
oświadczył: „Gdy się spotkasz z 
earową, natychmiast ucałujesz ją 
w rękę, tak jak to czynisz z carowi 
Marją*. Przyrzekłem. Wkrótce po- 
tem spotkałem na dworze, piękną, 
młodą niewiastę, wspartą na ramie- 
MIU CYNA RONSONA 5. 

Wszyscy, obecni na sali, uj- 
rzawszy kobietę, opuścili oczy. Moja 
nowa „matuszka* zaczerwieniła si. 
Po chwili szepnęła coś na ucho ca- 
rowi. Aleksander uspokoił ją: ja- 
kimś czułem słówkiem. Wkrótce: 
wszyscy zasiedli do:'stołuy ale*nikf 
nie przetwał przykrej ciszy, viuis:: 

Z dalszych wspęmnień' księcia 
wynika, że sytuacja przyjaciółki“ 
cara nie była wesoła, gdyż książęta, 
czystej krwi w dalszym ciągu od- 
nosili się niechętnie do „dziewkić, 

Jedynie w Anglji sprawa mie- 
szanych małżeństw nie: wywołuje 
alarmów. Dopiero niedawno ećrka 
króla Anglji poślubiła hr. Lasaila, 
choć ten nie pochodzi z królewskie- 
go rodu. A następnie 'syn' króla, 
książę Yorku poślubił pannę: z 
magnackiego domu coprawda. ale 
bynajmniej nie mającej w żyłach 
błękitnej krwi: == ss 

Różnie więc bywa. Czasy ,zmie:, 
niły się'i dziś królowie acz niechęte. 
nig muszą szukać ratunku wśród 


„Oddział Tgi A szkoły powszechne 
nr, 10 im. Bolesława Prusa w Sósnuw. * 
ch (Nowa szkoła na „Śróduli) składa w 
aśministracji zł, 4 (cztery) ną strajku:! 
jących kop. „Klizńontówć, | | * 


e e. Sred 


- 3-ciä drużyna harcerska im. Narty. 
zy Żimichowskiej przy szkole powszeth” 
nej nr. 10 im. Bolesiawa Prisa w po. 
snowcu (Nowa szkoła na Środuli) skła_ 
da w administracji zł. 10 (dziesięć) na 
strajkujących kop. „Klimontów“, 


e * * 


Kółko dobroczynncści im. Michali_ 
ny Mościekiej przy szkole powszechnej 
ur. 10 w Sosnoweu (Nowa szkoła na 
Środuli) składa w administracji zł. 10 
(dziesięć) na strajkujących; Kop. „Kli- 
montów'. 

—0QMo— 


OFIARY NA FUNDUSZ ŻWIRKI 
I WIGURY. 


Dla komitetu fundacji ku czci ś.p. por. 
wirki i inż. Wigury wpłynęły do dnia 
20 marca b. r. do komitetu miejskiego i 
okręgowego LOPP. Lastępujące ofiary: 
elektrownia okręgowa zł, .222.50—. bank: 
związk. sp. zarobk. zł. 41.49, kop. „Śa-. 

* zł. 17750, kop. „Czeladz“ zł. 80.50, . 
gwar. „Hr, Renard“ zł. 68.50, t_wo -prze- 
mysł. Zagł. Dąbr. zł. 25—, urząd skarbo: 
wy zł 87.50, kasa chorych zł. 17.50, sad. 
okręgowy zł. 16.15. związek lekarzy DR 
10—, dyr. tramwajów  elekirycz. z 
20.—, pówszechny zakł. ubezp. wzajem. 
nych zł. 12.—, szkóła handl, im. ` król: 
Jadwigi zł. 13.20, żydowskie t-wo szkół 
średnich zł. 5—, gimnazjum im. Staszi 
ca zł. 6.58, gimnazjum zrzeszenia Rodzic. 
zł. 18—, Kucharski Paweł. zł. 5—, szko: 
ła powsz. nr. 4 zł. 1.65. szkoła DOWSZ*-NL, 
21 zł. 4.15, szkoła *powsz. nr. 12 zł. 6—, 
szkoła powsz. nr. 18 zł+2— “szkoła 
powsz. nr. 20 zł. 33—, rada « adwokacka: 
zł. 5—, stowarz. techników: zł. 24.10: u. 
rząd celny zł. 14.—, zarząd telefonów zł... 
13—, związek pań domu zł. 10—, stoż 
warz. właśc. nieruchomości zł  10.—, 
t-wo kobiet katolickich zł. 7.15. cech 
rzeźników zł. %0.—, nacz, stacji. Woitvyra 
zł. 1830. sosnow. t-wo kopalni i zakład, 
hutniczych zł. 685.05, nracownicy kon- 
cernu „Modrzejów'- Hantka*  zebrańe 
za pośrednictwem p. S. Kskiego zł. 688.. 
Razom zebrano zł. 2289.82. 

Jednocześnie zarząd komitetów L O. 

. P, zwraca sie z prośbą do wszvstkich 
instytuevj. zakładów nrzemysłowych; 
stowarzyszeń. azkół j osóh prywotnych 
o.zwrot nrzosłanych im, list -„oliar na 


komitet fundacji. 


Sh bi 


Neron w obrazie „W cieniu Krzyża“ 
MS UsoBNE OGŁOSZENIA. gig 
kai /PUSAUY i rkato SEA 


PULRZEBNA modystka  chrześcijan- 
ka. Wiadomość Sosnowiec, ul. Piłsud_ 
skiego 54 w podwórzu 
SAMODZIELNY (a) pracz tar do pra- 
nia chemicznego i prasowacz (ka) w je 
dnej osobie z diugoletuią praktyką na- 
tychmiast poszukiwany (a). Zgłoszenia 
z retórencjami: Zoltan Ehrlich, Sosno- 
wiee, Piłsudskiego 24.: ; CY: 
POTRZEBNA manieurzystka, ondela- 
torka i uczenica zaraz. Soszowiec, De. 
korta 5, „Bristol“. 

POTRZEBNY zdolny podręczniak sitolar 
ski na fornierowane roboty. Wiadomość 
„Expres Zagłębia”. 


kaca KUPNO I SPRZEDAŻ TER 


OKAZYJNIE do sprzedania powozy, 
tanio; . wysprzedaż.; uprzęży, Sosnowiec, 
Sienkiewicza l-a. SEA 
BUDKA, do sprzedania, , Wiadomość 
Kaliska 42. w piwiarmi,../ u a 3 
SZAFKĘ, zygar,. tremo, otomanę, pate- 
fon walizkowy, maszynę sprzedam, je- 
dno zamienię na rower. Pogoń, Fior. 
jańska, 11 m. 41. ad = 
MOTOR na 2.i pól konià sprzedam. 
Wiadomość. Narutowicza, 22. = 
APTEUZNY Skład sprzedam w Czesto- 
chowie. Wiadomość Częstochowa, Aleja 
Wanlnośćci 13.-- Š M; 

KINO „ aparatura b. dobra „Krneman” 
komplet sprzedam okazyjnie. Sosnowiec 
Kołłątaja 11. oficyna parterowa m. 1. 
SUNNY | MOP płyn — rękawice — 
szczotki do politurowania mebli i po 
dłóg polecamy. .przez Związek Pań Do 
mu sprzedaż _ Skład  Apteczny. M. 
Jaziełłowicz. Sosnowiec, 3-go Maja 1. 


WAPNO 


alone, grube, wysokodajne 
Wiki „BRYNICA“ w 
telefon 20. 
KONTUARY, płaską szafę oszkloną — 
DO sprzedam. Kordonówa 2, od 
— 0. 


Zgubione dokumenty S 
po 4 grosze za | wyraz. K 


ZGUBIONO portfel zawierająty patent 
dokument wojskowy wydaną przez szpi- 
tal okręgowy w Przemyślu, apomnie. 
mia poda.ckowć i inte papiery na imię 
Szyja Fiszliński.  Łaskawy  znalazca 


olecają 
zeladzi, 


zwróci za”wynagrodzeniem 5: złotych. < 


Sosnowiec, Dekierta 18*m. 30, Abram 
Potasz. 

JAŃ KOSYAREK zgubił książkę ka_ 
sv chorych wydaną w Sosnowcu. 
RUSINEK BEREK zgubił książkę ka- 
sv chorych: wydaną w Będzinie, 
KONIECZNY JAN zgubił książkę ka. 
Sy, chorych wydaną w Skarżysku - Ka- 
miennej.. : £ 


EC 7 gh Różae s | 


DNIA 19 marca zgubiono dwa sznurki 
prawdziwych korali, pamiątkowe, na 
ul. Piłsudskiego od Nr. 104:d0 skwerku. 
Znalazćę proszę 0.zwrot ża wynagro- 
danom Pilłsudskicgo 404, Stefan O- 
cki. 
ZGUBIONO rewolwer systemu. brow- 
ning kal. 7.65 Nr. 252.035. Łaskawy zna- 
lazca zwróci za wynagrodzeniem Za- 
górze. kol. Las 3, Jan Dzieło. 
WOZOÓWNIA do wynajęcia. Sosnowiec, 
Małachowskiego 22. 
IGŁY PATEFONOWE zamienia stare 
na nowe za dopłatą 50 proc. wartości 
nowych. Zakład zegarrwistrzowski W. 
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta %. 


Wydawca: Helena Monsiorsks. 


GO ZACHODU 


w rolach głównych 
WIKTOR MACLAGLEN I EDMUND LOWE. 
Dla młodzieży dozwolony. ~ 


„WĘGIERSKA MIŁOŚĆ", 


ZAGŁĘgIE | DZIKIE 


dawniej 
(ime-7eatr „Udziałe wy” 


DAS 


Wkrótce: 


Jeanette 


Kine-Teatr 


Wkrótee: najwię: 
kszy film świata 


KINO 
EDEN 
S0>NOWIEC 


„ Dęblińska 4 
(tel. 10:95. 


DZIŚ we wtorek o godz. 8.5 wieci.'po ©nach DZ 
popularnych od 49 gr. do 2.49 zl, (wraz z dopłatami), © 


AZEF” 


(DZIEJE PROWOKATORA) RA A 
sztuka w 10-elu odsłonach A. Tolstoja i P. Szezegolewa. 


Bilety wcześniej nabywać można w kasio teatru. - 


Od. dzią i dni następne. _ ZE 
Mae Donald i Maurice Chevalier | 


NOC UPOJENIA 


(KOCHAJ MNIE DZIŚ) 
p.t „W 


w filmie p: t. 2 


cieniu Krzyża” 


Od czwartku 16 marca 1933 r. te trzy słowa: 


PARJANA< 


ELŻBIETA BERGNER 


— CLAUDE ANET elektryzują cały 
Sosnowiec. 


ur, u Dzieje miłości rosyjskiej studentką, 


Największy przebój sezonu mówiony częściowo po rosyjsku. 


Obwieszczenie © licytacji. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 20. VI. 1984 r. o po- i 
stępowaniu egzekucyjnem Władz Skarbowych (Dz U. R. P. Nr. 62 p. *580) - 
Urząd Skarbowy w Zawierciu podaje do ogólnej wiadomości, że celem ure- i 
gulowania zaległych należnosci podatkowych i innych odbędzie się sprzedaż 
'z licytacji niżej wymienionych ruchomości: 

dnia 21 marca 1933 r. o godzinie 10 w II terminie w Łazach u Lucyny Pole- 
skiej — 140 par szyn długości 5 metrów, oszacowanych na 1.400 złotych, o go- “ 


dzinie 11, w Łazach gm. Rokitno - 


€ Szlacheckie w Zakładach Ceramicznych 
„Herkules“ — maszyna do pisania, 75.000 cegły zwykłej, 8.000 cegły 
wej, oszacowanych na 5.210 zł. — o godzinie 11 — 8 u Ludwika 
heblarka wyrówniarka, oszacowana na 300 zl, o godzinie 12 przy 


szamoto. 
Domińczyka 
ul, 3-go Mają, 


23 w magazynie Urzedu Skarbowego w Zawierciu w I.terminie radjo z głoś 


nikiem „Philipsa“, oszacowane na 170 zł. 
10, w If terminie w Żarkach na rynku z maj. Ra- 


22 marca 1933 r. o godzinie 


czyńskiego Karola trzy krowy czarne z białem w wieku 
konie robocze, 2 kasztany i 1 gniady 


wane na 400 zl., 


150, deski stolarskie 1 i pół do 2 cali 5 m. — 
3h do 5 4 m. — 3 na 180 zł., sztachety 1 i pół metra 


enm., 2000 sztuk na 300 zł. 


od 4 do 6 lat oszaco- 
oszacowane na kwotę 
8 na 350 zl, deski ciesielskie 
długości, szerokości 7 


Dnia 23 marca 1933 r. o godzinie 10, przy ul. st Maja w Magazynie Urzędu 


Skarbowego w Zawierciu w IJ terminie, umeb 


owanie: szafy, kredensy stoło- 


wé, kuchenne, krzesła, fotele, maszyny do szycia, maszyny do pisania, biurka, 
skóry bydlęce wyprawiore od ceny zaofiarowanej. 


Ogłoszenie 


W Rejestrze Handlowym Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu dokonano na- 
stępujących wpisów: 

Dnia 12 stycznia 1933 r. 

A. 4839.: „Aron Feldberg“ w Bęłzi- 
nie. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wy- 
dział Handlowy wyrokiem z dnia 23 
grudnia 1932 r. — udzielił odroczenie 
wypłat firmie „Aron Feldberg“ w Bę- 
dzinie na przeciąg trzech miesięcy t. j. 
do dnia 23 marca 1933 roku. — Nadzor- 
cą sądowym został zamianowany Da- 
wid Gutensztajn, zam. w Będzinie. nl. 
Modrzejowska Nr. 68. 

Dnia 16 stycznia 1933 r. 

A. 1960. „Olkuska Fabryka Wyrobów 
Alaminiowych i Metalowych Bender 
i Syn“ w Olkuszu. i 
Szmul vel Samuel Lender upoważnieni 
są do podpisywania firmy łącznie. 

A. 4565. „Lewek Strzegowski* w Dą- 
brewie Górniczej. Wykreślono firmę 
z rejestru handlowego z wowodu zlikwi. 
dowania przedsiebiorstwa. > | 

„ 788. „H. Reicher Co“. w Sosnowcu. 
Zgodnie z wnioskiem spólników firray 
„H. Reicher Co“ w Sosnowcu z daia 
80.XI. 1932 r. firma znajduje się w lik- 
widacji. Likwidatorami firmy są: Dr. 
Maksymiljan Reicher i Ludwik Koral 
Siedziba likwidacji w Warszawie, ul. 


Dawid Lender i, 


- Wykreślono firmę z rejestru 


Kierownik Urzędu (podpis nieczytelny). 


Czackiego Nr. 1 


4. 
Dnia 18 stycznia 1933 r. 
A. 5027. „Boruch Młynarski* w So- 


snowcu.  Wykreślono firmę z rejestru. 
handlowegó z powodu zlikwidowania. 
przedsiębiorstwa. 


_ A. 5855. „Pierwsza Sosnowiecka Poń- 
czoszarnia Dawid Szwajcer i  Pinkus 
Grandapel* w Sosnowcu. Wykreślono 


firmę z rejestru handlowego z powodu 


zlikwidowania przedsiębiorstwa. 
A. 3906. Aurancipzek Pasich“ w Po- 
Wykreślono firmę z rejestru 


rąbce. 3 
zlikwidowania 


handlowego z powodu 
przedsiębiorstwa. 

2894. „M. Grin i A. Rotner* w So- 
snowcu. Zgodnie z protukułem posie- 
dzenia RASA Okręgowego w Sosnowcu. 
Wydział Handlowy z dnia 12.11 1930 r. 
H. 36/80 — likwidację firmy powierzo- 
no Berkowi Tencerowi, zam. w Sosnow- 
cu; ul. Targowa Nr. 8 i 


Dnia 20 stycznia 1933 r. 
A. 1098: „Browar Parowy Qrodziec“ 
— Abram Troppauer w rodźcev. — 
handloa- 
wego wobee tego. że przedsiębiorstwo 
przeszło w drodze aportu na własność 


zawiązanej spółki akcyjnej pod nazwą: 


„Browar Parowy Grodziec“ — A. Trop- 
pauer; Spółka Akcyjna“ z siedzibą 
w Bedzinie. 


A. 5606. „Erka“ hurtowa sprzedaż 
towarów spożywczych, technicznych i 


Druk. Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


Nr. 1225 
„produkowanych na podstawie 
 agłoszonego w Ameryce do patentu 


sposobu wytwarzania. 


5h ZAŚ >, 
E 4 


LES V/f 
CHOROBY PŁUC 


Gruźlica płuc coroczuis, ułerobiąc różni 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miljony 
udzi. — Przy zwalczaniu chorób płue- 


— nych, bronchitu, grypy, uporczywe 
męcząceęo kaszle it. p. stosują pp. 
„karze: 
- „BALSAM TH:OCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organzm i samopoczu_ 
powiększa wagę ciała 


cie chorego oraz 
usuwa kaszel. 


SE 


paszy Cyrla Rozenbaum i Ichel Klaj- 
man' w Dąbrowie Górniczej. — Spól- 
nicy: Dawid Nordon, Dąbrowa Gorni. 
cza, Konopnickiej Nr. 3, Jakób-Mnjer 
Klajman, Dąbrowa Górnicza, Krótką 
Nr. 14, Bendet Kerner, Dąbrowa Gór- 
nieza, 8-go Maja Nr. 28. 


Dnia 27 stycznia 1933 r. 


A. 1073. „A. Wulffison — Spadkobier- 
cy“ w Sosnowcu. Nazwa firmy brzmia 
„A. Wulifson, spółka firmowa“. Spad- 
kobierey Ajzyka Wulffsona upoważ- 
nii Salomona vel Sało. Wulffsona do 
wykonywania praw zmarłego w przed- 
siębiorstwie spadkowem. 

„ „A 1254. „Symcha Kstrajcher* w So- 
gnoweu.. Sąd Okręgowy w Sosnowcu, 
Wydział Handlowy, wyrokiem z dnia 
28.X. 1982 r. postępowanie zapobiezaw- 
sze w sprawie firmy: „Symcha' Birem 
Estrajcher" w Sosnowcu ukończył s% 
dnia 15 października 1932 r. 

, A; 1702. „J. Łańcucki i Syn, właście 
ciel Leon Łańcucki* w Sosnowcu, — 
Wykreśłono firmą z rejestru hanJlo. 
wego z powodu zlikwidowania przed- 
siębiorstwa. 

"A. 1716. „Mendel=Litmanowicz* w 
Sosnowcu, Wykreślono firmę z rejestru 
handlowego z powodu zlikwidowania 
przedsiębiorstwa, 

. A. 5.669. „Dawid Moszek Rabinowicz“ 
w Sosnowcu. Wykreślono firmę z reje- 
stru handlowego z powodu zlikwidowa- 
nia przedsiębiorstwa. 

A. 5647. „Szymon Łęczye w So- 
snowcu. Wykreślono firmę z rejestru 


su 


handlowego z powodu zlikwidowania 
przedsiebiorstwa. 
A. 2667. „Icek-Majer Ginsberg 1 


S-ka“ w Będzinie. Nazwa firmy została 
zmieniona obecnie brzmi: Icek-Majer 
Ginsberg“ — handel manufakturą. — 
Wykreślono Mojżesza vel Moszka Szpi- 
gielmana i wpisy dotyczące spółki. , 

A. 5186. „Aron Kon* w Będzinie. — 

Wykreślono firmę z rejestru handle- 
wego z powodu zlikwidowania przed- 
siębiorstwa. 
. A. 618. „Wolf Grajęar* w Sosnowcu. 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, Wydział 
Handlowy wyrokiem z dnia 30 grudnia 
1932 r. udzielił firmie „Wolf Grajczr 
w Sosnowcu — odroczenia wypłat. na 
okres trzech miesięcy t. j. do dnia 30 
marca 1933 r. Nadzorcą sądowym zo- 
stał zamianowany Adam Branicki, za- 
mieszkały w Sosnowcu, Dekierta 20. 
Nadzorca sądowy upoważnił Wolfa- 
Arona : Grajcara do  zawiadywania 
przedsiębiorstwem, oraz Abrama From 
mera do prowadzenia kasy. 

A. 5172. „Rubin Dancygier* w Be. 
dzinie. — Nazwa firmy obecnie brzmiś 
„Zyskind Dancygier". Właściciel Zyse 
kind Dancygier, zam. w Będzinie, nl. 
Pilsudskiegą Nr. 8. Na zasadzie aktu, 
zeznanego w dniu 20 grudmią 1932 r. 
za Nr. Rep. 111° przed not. W. Swolkie- 
niem w Będzinie — przedsiębiorstwo 
niniejsze przeszło na własność Zyskin- 
da Dancygiera. — Wykreślono Rubina 
Dancyziera. 
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